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w P*tsrsbnjgu, zarówno rosyjski, ji,k polaki, 
uez»'ł go w a&bctą. Przedstawiciele powaśnio- 
nyoh narodów razem .tknęli, aby złożyć hołd 
ciosie, wisdsy i  wytrwałej pracy znakomitego 
Polaka. Spasowiez ptwaie i  radośoią widzi to 
Uczenie się ludzi myśli, bo ono torują drogę 
sprawiedliwości przez las wstrętów i niaufao- 
4jj. j i y  żhozymy Siasowtozowi, aby doocokał 
eię owoców swej pracy, prowadzoaaj w duohu 
Ewangelii-

Przegląd polityczny.
Lwów 30 stycznia.

Niepwyiaeiele nasi lubię uspokajać rwo 
rumienie twierdzeniem, de upadłszy w prze­
wiem atnleoiu jako paóslwo, w tern opadamy 
jako naród, i dlatego możsa przoiió nad nami 
do porządku dziennego; po prostu za stanowi­
ska oywilizeoyjnego i ogólno Judskirgo jsal do­
bra., że dwa zaborom państwa starają się n»s 
wynarodowić, posłnguiąo się środkami, k ’óre 
nepotriebnio niepokoję sumienie. Ale talie 
t-eierdunia roeyjakich i prnskioh baketystów 
jen  zmyśleniem,, nie oparłem na piosea. Prze­
ciwnie, pomimo niesłychanego skrępowanie, 
któ e każdy inny naród zapewseby całkowicie 
nbezwtadniło, daietty imponoiroe dowody śy- 
wotnoioi i zdrowej, jędrnej 6iły we wszystkich 
dziedzinach ludzkiej mydli i preoy. Dwie trze­
cie naszego narodu pozbawiono szkół własny oh, 
zgaszono mu wszystkie ogniska nauki, a je­
dnak iluż to Polaków zarłynę.o w śwreoie 
uczonym i artystycznym. Język na»z zepchnię­
to do rzędu prowiaoyonaluyoh nerzeozy, a po­
mimo tego wydajemy pilarzy, którynh utwory 
tiOmaoaone sę na wiele języków. Politykę fi­
nansową i taryfowę skrępowano nasi rozwój 
ezonomiozny, * prseoiei rozrywamy te żelazne 
w -W  i grani wwę brył* uoisku staramy ssę 
pcclniiść; stworzyliśmy już s lue atowarzywe- 
f i , .  .* 1 1)1100 2 wielkim trudem, ale
■Jl “ * m y, własny przemysł. Najtrudniej nam 
wytworzyć z pośród niebie polityków, wcgóie 
mężów e^nu, bo ten świat zupełnie a szoselnie 
przed nami zamknięto, je.t z.ś  to taki twist, 
W którym aby zasłynąć, niedoió je.t posiadać 
WyjętKOwy n aje ), i.c*  ;e .* '. .  potrzeb* byó 
dopusozonym do warsztatn. A  jednak i nt tem 
polu nie brak w y bitny ob Polaków, któryoh n*- 
■wiska znane sę powsr .chni. i przejdę do hi 
storyi europejskiej X IX  wieku. Zgoła mokną 
bez przechwałki pow.sdaie^, ia  plmiróo bad- 
zwyczajnego okrębowan a ducha naszego oka­
zujemy jego adrowę siłę i oryginalność ozęSoicj, 
r i»  niejeden liosnie s .y  od nas, s.oztśliwzsy i 
boga tezy naród. Miśemy z politowaniem pa­
trzy ó na w ysił^  tyob wrogów nassyoh, którzy 
własne sumienie i mmienie awyoh ziomków 
staraję lię obłudnie uspokoić argumentem, ś» 
duchowo upadamy.

D o d-ugiego szeregu tyoh w y ję tkow ych  
posttei, które swę ogromnę wiedzę, równie 

' gruntownę, ]*k  wsseohstrour ę, swę w ytrw ało- 
śoię, krusaącę wszystkie przeszkody, dla nas 
la w tz t  większe, n i i  dia in ry a h  n a io ió w , a 
opróoz tego —  oo juz wszędzie w ie lka  rzad­
kość —  swym  charakterem  czystym  i  n ieug ię ­
tym , nitkuposę -yn. n igdy sa.zdem i i  id  ał=mi, 
n a le ty  W łod sim ierz  S;?asowio«, w y  ętkow y 
p raw nik, estetyk k ry tyk , po lityk , m yślio iel i  
obywatel. Ohr.ó prawosławny, bo syu nnity, ale 
Po lak , k tó ry  swę narcdowfś'-, swój uoaysł czy ­
sto polski, swe gorące p jzyw ięzzn ie do ojezy- 
etyoh iz ic z y  i ideefów, ztwsse śmiało zazna­
czał, zdobył on w  B  sy i jako praw n ik  takie 
stanowisko, ie  się tam  utarło p m kocam e , i i  
eprawa, której on broni, jeet dobra eprzw e; a 
jakc pisarz n ieaw yk le  wszeohsitottiy, bo *  ró- 
w l ę  wytrawnośo ę sądu trakto jęoy tak  samo o 
kw ee ijsoh  jurydyoanyob, jak  o Sztkspsrwe, 
G-oethem ozyllzrze, MiokieiTitisu, o h u to ry i 
polskiej i  ® m alarstw ie, rów n ie wysoko cenio­
ny jest w literaturze polskiej, jak  rosyjskiej, bo 
a reg u ły  W oba tych językaoh  w ydaje  swe pra­
ce. Ja k c  po lityk , zawsze w y rn » w » ł m yśli W ie-  
lopo itk .. go i b y ty  esesy, k iedy  wśród huku 
rozkcłysanych fa l nienawiśoi, on jeden w Bo- 
sy i śmiało głosił wezwanie do zgody.

Teraz — ozsrełwy, rzeźbi, pełen sil, cię­
gle odbywająoy naukowe pedróśe — obchodzi 

ftA 70roo*moę sayoh urodzin. Umyslcwy świat

bnyoh Btowarzyszeh nauko wy oh, polityoznyoh 
i ekonomioanyoh, do któryoh nie dopnssozaię 
Niemoów. To musi wabudzaó naszę nieufność. 
Ala spróbujcie pozbyć się tego wszystkiego, 
porzućoie wasze nadzieje, a wtedy będziemy 
inaozej postępowali z wami11.

Takie byty .ścisłe1 roaumowania p. Mi- 
ęuela. Zastanówmy się nad niem i: Przede 
wazystki.iu uwsga cgóina. i 5 M;quol, oaoó się 
przerzucił do junkrów, jednak szokował libe­
ralny spssib myślsn-.a. Narodsweić, obyczaj, 
religia, mowa ojczysta — t_ wszystko podług 
niego wartości kupieckie; można je pr&ehan- 
dlowaó na inne, jeżeli to będzie bez straty, a

także po śmierci odkrywca nowego świata nie 
doznał spoczynku. Zmarłssy. zapomriaay i w 
nędzy 21 maja r. 1506 w Ysiadoliizie, został 
t»zu poobowaay. Ozoło r. 1513 zwłoki iego w 
trumnie, przyozdobionej sławnym napis.-s 
,A  Casrilla y  it Lson eusyo mmndc dio Oolon“ 
(Kastylii i Leonowi nowy świat dat Kolumb) 
zloioto w klasztcrze Santa Maria w Sewilli. 
Ponieważ jednak prz d śmieroią byl wyrazi?

głę strefę; jeżeli olbrzymi gmaoh kolosalnej 
Anglii powstawał z wolna, kamyk po aamyku 
w ciągu wieków, to przeciwnie Hiszpania od­
kryła nowy świat nacie, niespodzianie, bez 
wszslkiego wysiłku i przygotowawczej praoy, 
tak, jak się dsi.iaj wygrywa wielki los w lote- 
ryi. Przybywszy w r. 1484 do Hiszpanii. K o­
lumb przez 8 lat daremnie przediśawia swe 
plany, daremnie etuka do drzwi mcżuyoh i kró-

Pisaliśmy już w piątkowym numerze o 
„polskiej rozprawie", którą toczone w sejmie 
pruskim podeaas wstępnyoh obrad nad budże­
tem, i wtedy wspomnieliśmy o mowie p. Mi- j c  ̂ wprost trzeba przehandlowaó, jeżeli będzie
quela, w której on rzekł, że Prusaoy tak bar- zysk. Kto tego nie ozyni, tego logika caka-
azo oenię Wie-sopolskę, źe, aby ję utrzymać j IQj8 podejrzywać o jakieś zle zamiary. Do ta- 
przy sobie, nie potałuję ostatniej kropa krwi. . kiego rsaamowania doprowadziła Niemców ich 
Ale musimy jeszcze^ raz wróoió do niej, bo < eywilizaoya na sohyłku X IX  ztulecia — i to 
z otrzymanyoh bernn-ikioh dzienników, które zapisze przyszły historyk. A  dalej porównuje 
w oałośoi ję  uwieczniły, widzimy, że znajdo- | p, Miquei Wielaopolskę z eśanastego wieko 
wały się w niej jeszoze inne, równie ciekawe ■ Wielkopolską deisiejszę i rzeczywiście wiel- 
frazesy. JJrją one wyborne pojęoie o spaczeniu ką różnicę zap.snje na rael uuek polityki bis-
się moralności pod wpływem szowinizmu i tak ! markowskioj, która trwa dopiero rok 26 ty. 
zwanej raoyi »t*nu. Przyszły historyk nwzglę-1 W olno byłoby tai. robić, gdyby p. M.ąuei 
dni te udania, gdy bezstronnie będzie kreślił wprzódy udowodnił, że Wielkopolska aż do
obraz oywiliaacyi pruskiej na sohyłku X IX  roku 1873 go była zupełnio taką. jaką zastał
stulacia — postawi je tui obok zdań Bismarka., rozbiór Polski, a dopier potem, rasem z 

P. M:quel odpowiadał panu Stanisławowi ■ politykę biamarkowskę, podniosła eię na swój

żyezasi-, abv go poubowr.o w Sta Domingo ; le^łskiuh. P-.-dynand Aragoński niewątpliwie 
na wyspie Htiti, pom ięLy rekiem 1540 a 1559 ■ był najzdoisiejasym monarchą rwogo azań. 
prsewiasiono tam jego zwłoki i złożono w kit- Ale był to mąż stanu chłodny, zręosny, ważą-ty 
Led -ze, gdzie póśaiej spoczęły takie swłoki \ zawize śa;śla przyotyay i skutki, realista od- 
jeg-i syna Dieg* i jego wnuków Ludwika i S ozuwajęsy silny wstręt do wszystkiego, oo trę- 
Chryatobftla. Kiedy w r. 1795 odstąpiono San 5 ciło r^uiautykę, fantastyoznośoię i mistycyzmem. 
Doraiago Franoyi, admirał Gabryel d’Artizabel { W  tułaozu genueńskim taki wladzoa mógł wi- 
szazętki odsrywoy nowego świata przewiózł j dzień tylko lekkomyślnego marzyciela, jeżeli

Motty emu, który wykazał falaa wniemieokiem 
twierdzeniu, jakoby pruska administraoya po­
społu z hakatystami dążyła w Wielkopolsoe 
tylko do ntrwalenia zgody i pokoju. Kte w swej 
pzmięoi razem odtworzy oały Gum drakoni- 
oznyoh środków, nżytyoh przeeiw naszemu na­
rodowi, ten zgodzi cię z panem Mottym, że 
pokój, do którego dąży rząd pruski, można na­
zwań tylko pokojem na omentariu. To właśnie 
nie podobało się Miquelowi. Zarzucił on pol­
skiemu mówcy nieścisłość, wojowania piętnami _^ __ _ ______
frazesami, a nie faktami, i rzekł, że na szozęśoie | Ty£ % Wilhelma III, ale 
„łagodnie i sprawiedliwi# myśląoy Niemcy już bismarkowakim, wiee pJ  — a 1 .  — ■ e* nw* .  .  u a 1 W1 arl va J. a wtew,. a i • .doskonale znają sprawę i  wiedzą, i e  wrzekomo 
gnębieni Po l .oy wozie nie są n iew innym i ba- 
rai kam i". N iem cy  lub ią treść, fak ty  i  logiczne 
z nioh w n ioski", —  rzekł p. M .q ue l, a posły- 
s iaw sey szmer zadowolenia na  juukiorskioh 
ławaoh, dodał tonem pr< feso rsk iin : „Przeds- 
wszystkiem, trzeba byó ścisłym  1“

A  więo niezawodnie sam się trzym ał tej 
rsoepty. posłuohajm y tedy. T a k  m ó w ił: „ T w ie r ­
dzenia Mottyego 
one b y ły b y  br-d.o
eg i  niadzoniu', ale n ie
gazie m a'ą wartość ty lko  śo.8łe  rozumowania, i u k ie i0  Btopnia , że 
M y  ohoemy w ytęp ić f l a k ó w ?  A le  w  tak im  b lur ra .d o w yo h , to 
razie także wytłóm aozyó rółnioę, jaka  zaohod*i<l8m p0 ^  ^ i 0 j

dzisiejszy stopień. Tege jednak udowodnić 
niepodobna, be przeoiwnia Wielkepoiska pod­
nosiła się w ozasash przedbismarkowskioh, 
które uważamy za szozęśUwe w porównaniu z 
dsisiejsaemi; wtsdy były szkoły polskie, a nie 
było kemisyi kolonisaoyjnej, rugów, usuwania 
polskioh urzędników, zmieniania nazw i na­
zwisk ; od wprowadzenia polityki bismarkow- 
skiej Wielkopolska upada - -  to stwierdzają 
rolmoy nawet n emieoay. A  przeoież terazj ?o- 
laoy mo skarżą się na rządy naprzykład Fryds- 

na rządy w dnohn 
Miqael, broniąc tyoh

óitatnioh, nie miał prawa praytaozać na ioh 
korzyść tego, oo się stało przed niemi. 8 ądsi- 
my, te daLzaj krytyki mowy praskiego mini­
stra można zauieohaó, bo jużoi nie warto 
się zastanawiać nad jego powiedzeniem, iż 
uozyó w szkołach język* polek egc nie potrze­
ba, gdyż Polaoy posiadają go od dzieoiństwa 
w stopniu dostatecznym dla prostego ozłowie­
ka. Deoiyśkuiy się, *e sdawem p. Miąuela,

do Hawany, gdzie 19 styosuia r. 1796 zostały 
uroczyście pa-howane w katedrze pod wspa- 
n>Łłyss nagrobkiem. Teraz po streoie ostatniah 
osad tttner-keńskioh, zwłoki Koiumba powró­
ciły do Hissoanii. Tro.kliwośii o szwrąt.ki wiel­
kiego mężt przynosi saszozyt H szpanom, 
śirialaiąa, że nwjdotkł.weza eioay i upokorze­
nia nie pozbawiły iuh uwego szlachetnego po- 
osuaia wlasnaj gudnośei, k.ór* najzaon.ei obja­
wia się w spełnieniu obowiązku wdzięczności. 
Naród h espaóeki w najbolein »j>zj ssosób dc- 
świadcz,-ł na sobie ponurej prawdy, którą jego 
największy poeta Czldsros wygłosił w sło­
wach:

 „Este mundo triete
Al que esta T«*tido, yiste,
Y  ai dosnudo, le desnuda"... *)
Ale żadne klęski w zaoiętej i nielitożoi- 

wej międzynarodowej walos o byt nie zdołały 
tego uiestozęśliwego narodu ogolooió z szla­
chetnego poczucia własnej godnośei, która go 
moża z azasem podżwignąć z upadku.

Na tsrsz rsaltsta polityczny, rozw«żżjąa 
ów psten tajimuiozego zda niania z&chwyt, z 
jakim w poroie Paioz (w pcbl-.ża SewiLi) wi­
tano 15 marca r. 1493 powrót Kolumba

nie przebiegłego szarlatana Tak samo sprzeoi- 
wia się pomysłom Kolumba biurokratyezaa ru­
tyna królewskiej rady. ofioyaiua nauka uniwer­
sytetów. Nakoniei, już w drodze do I  rauoyi, 
wstrzymuje g )  posłanieo królowej Izabeli, która 
swoim niawieśoiera ee-cem i imtuioyą odoznła 
geniusz i prawość tego zapozuaaego przez 
mędroów marzy jiela i postanowiła właenami 
środkami umożebnić mu wykonanie melkiego 
planu. „Oatfa noble reine ordt le gśaie rur 
parole et dotś Fani v-jrs d’ au noUTeau monde"*) — 
zauwsia pięknie.Ter fil Gsutbier W  tem wszyst- 
kiem nie podobna jednak dostrzsdz zasługi na­
rodu. Wszystko przy tem oikryaiu nowego 
świata dzieje się — jakoby przypadkiem szczę­
śliwym trafem, derywozo, przy ciągłych nad­
zwyczajnych i romaatyosnyoh zwrotach, fcei 
sumieunsgo przygotowani*, odpowiedniego obli- 
czsnia środków i celów, bez tych stateoznyoh, 
rozważonyib wszschstroncie postanowień, któ- 
remi nar idy rozpoczynają wirlkie dzida trwa­
łego skutku.

Niazawodnie potem w okresie podboju 
nowoodhrytyah krajów, w pelusm świetle zaja­
śniała walricznośi g'ośayoh Koikwirt.dorów 
hiszpzńskioh, któ y^h sławne dziele ttpea: je ­
dnak ezjitc okruo sńitwo. Ale nawet ta szkoła 

a pierwszej wyprawy amerykańskiej, i tan te -i wojskowa nie przyniosła krsjowi korzyśai. O w-
a n iś  1.  BJU.H ł - « r r  M A  MOS A *  TA M A  ż  ^  ,1 ^ 1 B r r  I M  M l -I H .1 (1  OM A « ■  O l n  tT «  A l i  '7 m  n k  T ła  a k ł u W i e  JTf

obywatele istnieją dia 
pozostanie niezrozum a- 
aiemieooy obowiązkowo

r«ża :o j«y  smutny powrót jogo śmioitilayoii 
szozątkćw do krają, widzi w nioh pooiątik i 
komżo 400 latmego okreiu, który można po­
równać z rozwianym srogiem pnebadzeaism 
„snem szczęśo a i słota". Dckonawazy w roku 
1492 podbjjU ostatniego mzurytańszisgo kró­
lestwa (Gi-auały), króintwc hiszp ńsku pisrif- 
ssz z  mocarstw euiopejzkich zdobyło swą su

szsm niiuitaius wojny w oszdzoh pochłaniały 
aajznzkomitasa siły wojskowa, którz na pobo­
jowiskach euro9»j«kioh w niejadiej potrzebie 
byłyby szalę zwyoięstwa prisohyuły na stronę 
Hiszpanii. Najzaanie'aza zamiary, jak pomysł 
sprowadzania do osad am-rykeńskioh marzy- 

Snów. abr oizoiędaió słobowitrel tabyloów. 
przeiadziję sie w ohyda* a*dażyo'V W  Jnnyc.

między dzisiejszą posUoią Wielkopolski a ową j U01’ (i,  w B1kołaoh języka niemieokiego, kie- 
i  OBibeów Fryderyka II?  tę prowin- j y  od dcieoiAstWA sn»j% go w atopnia dl* niob
oyę dziką, a dziś jest ona oywibzowana. Szko- dostateoznym.
da, żn Polacy oiągle nie robią takiego porówna­
nia, bo gdyby je robili, toby szkodliwa agita­
c ja  nie wywierała na nioh wpływu. Lgnęliby 
do państwa, które jest ioh wielkim dobrodzie­
jem. Z  oobotą otwieramy im nasze szkoły, bi­
blioteki, wszystkie skarby naszej literatury, 
dajemy im wszystko, oo sami stworzyliśmy dia 
siebie, ułatwiamy im zrozumienie niemieckiego 
sposobu myślenia i przyswojenia sobie niemie­
ckiej oświaty. Nie mówię, że kultury polskiej 
nie ma, chooiaż o niej mo nie wiem, nie m ó­
wię nawet, ie  jest niższa cd niemieckiej, ale - 
nieoh mi wolno będzie wyrazić niewzruszone 
przekonanie, że wyższą nie jest. A  skore

dostateoznym.
Jako dodatek do tej mowy p. Miquela 

można nważaó to, oo on powiedział korespon­
dentowi kopenhaskiego dziennika National H - 
dendt o udręozeniaeh sclezwiokiok, wykonywa­
nych przez Ton-Kollera, który teraz, przy 
sposabnośoi rocznicy urodzin eesarza Wilhel­
ma U (27 b. m.) otrzymał wysoki order Czer­
wonego Orla, co jest publuznem zaznaczeniem 
zgody cesarskiej ua politykę tego dręczye eia 
Duńczyków. P. Miqu»l rzekł, że Prusy tępię 
tylko szkodliwą dia państwa agitaoyę, a jest 
ts sprawa śoiśla wewnętrzna, która bynajmniej 
mo dowodzi jakiejkolwiek nienawiści do Danii 

jest rozumiana przez

pełną jednol toić polityczną i narodową w śni- ko»j*oh polityka koioanlaa ożywia przemyli i 
śle określonych, cajpomjślniejazyob natu- handel. W  Hiszpanii z odkryciem Ameryki 
ralnyuh granloach jaogiafi izny sh Hiszpania powstaje lenistwo, wstręt do natężonej pracy. 
Ferdynanda katoliokiegi i I«aballi pusiudtła Bzemieiinioy opuszczają warsztat, włościanie 
w sobie samej wszelkie warunki, aby się stać skibę, aby w nowym świeaie stukać szozęśoia 
i przestać pierwszorzędne % wiolk ein mooar- i *looa. Jeszoze dsiś w niektórych prowinoyaoh 
stwem. Hiszcanii widzimy ślady ówczesnego wyoień-

Nagle genialny włoski marzyciel obdarza ozenia i wyiadnioaia kraju. Biją o to  zwłaszoza
ją nowym światem. Państwo tak się rozszerza, 
że „w  niem rłońoe nie zaohodzi". Ale po krót­
kim, idumiew&jąoym rozkwicie potęgi i sławy, , 
państwo to powoli, ale bez przerwy, ohyli się i piętrzą się szare, nagie skały, 
do npadku, który byłby przybrał niezawodnie ; lach, zarzuconymi kamieniami,

w oazy w Kastylii Przebywszy w d oizs  do 
Madrytu paimo Guadaramy, niebawem wjeżdża­
my do Kamiennej pustyni. Z  wszystkich stron

Na gotyoh po- 
ak K ant  prsed

- _  , - -- ■ . -n$*k| ! i  ‘ ak też jest rozumiana przez rząd kopen-
to Polaoy w każdym razie mo nie trauą. Więo bziki zaohowująoy przyjaiaa stosanzi z rzą- 
te i w granom r*eozy om m n  i ich posłowie dem berhńaklm. 'V *k ty  zadały kłam tym za- 
uzuaję, żo interes zaieoa im zostać Nismoanu. j pawniemom p. Miquela : w rooznioę urodzin 
Polskiego jękyka me ohoemy tępić, owszem j a : 0BSMM Wllh^ ma ,  Jedaej tylko Kopenhagi, 
osobiś ua nw»i»m, le  Niemcy na waohc dzie po- - - • ■
w nni przyswajać sobie ten język, be to zawsze 
ssę przyda. A le uczyć tego języka w szkołach 
nie ma żadnej potrzeby, bo 1'olioy od dzieciń­
stwa go  posiadają w stopniu zupełnie dosta­
tecznym dia prostego ozłowiek*, a każdy wy­
kształcony izlowifck może odbywać jakie tylko 
zaohoe lingwistyozne studya, Bizam ny Polak 
musi przecież zrozumieć, ża nie możemy dopu­
ścić, aby prowincja, odległa od stolioy państwa 
zaledwo o kilka marszów, pozostawała w obcyoh 
rękaoh i tworzył* jakiś nieznany nam taran.
A  że jest obcym terenem, dowodzi tego sepa­
ratyzm polski i wieozne polskie marzenia i to 
wreszoio, ie  Polaoy posiadają mnóstwo odrę-

nie otrzymał on telegramu a życzeniami, a w 
portach Hamburg* i Kdonii jedne tylko duń­
skie okręty nie ozdobiły się tego dnia flagami. 
To wymowniej świadczy o stosunzach duń­
sko - niemieokioh e i  wszelkioh zapewnień p. 
Miquela.

Sen rozwiany,
Dni* 14 bm. we wapanmłej katedrze Se­

willi iło lono przywiezione z Kuby śmiertelna 
siozątki Krzysztof* Kolumb*. Z* iyoia  tułaos, 
który jak Dante deświadozal:

 „jak słono smakuje
Chleb nudzy i jak ciężka droga 
Po ond*V'h snh-’d*oh wsteoowaó 1 eebodńó,"

sueno):

rozmiary zupełnej katastrofy, gdyby Pireneje i ; Tryastem, błąkają się gdzieniegdzie wychudłe 
op ekańcze morza nie broniły półwyspu Ibery j-łkozy  i owo*. WyjąwasT ałiunki* dworoe w 
skisgo od pożądliwości sąsiadów. Dz.ś, pod ksztołoie szopy, nie dostrzsdz nigdzie ani 
wzgiędsm terytoryaloyra, Hiszpania powróciła j w oski, ani chaty. Og-omue Isiy dębowe wy- 
do zwyoh grauio « r. 1492. Z osad amerykań- j rąbauo na budowę m»sz(ów okręiowyoh, wlo- 
skioh ni« utrzymał* aui jedaej. Pozostała jej śoianie greasadnia wynieśli się dc nowego 
jednak ta sama nauka, z której uozoiwie sko- -jświa a. Jat w pierwrze* stulsoia pc odkryoiu 
rzystał królewioz Zygmunt w „poiskim" dra- \ Ameryki powsiało priydow .e : „Kto ohcs po- 
maaie Kalderona: -Ż. oie snem" ("L* v:da as i dróż o wać po Kastylii, niechaj ehłsb **b:eris

( ze sobą." To dz.ś jsstoz* popito*. Obszar H ,se­
pami obejmuje blisko 9000 mil kwadratowych, 
{ludocść wynosi obecnie 17 milionów, i więo 
w pneoięcia przyoad* na kdomstr kwadrato­
wy 34 missskańaów, w r.iektiryoh prowin- 
oyaoh aż do 100, w niektóry oh nawet tylko 
17. Zaaoaoie mniejszo królestwo włoskie liozy 

,31 mdioaów mieezkańoów, niamsozuis więusz* 
Pierworodnym grzeonem tegc 400-loteiego i Franoya 39 milionów, N.emoy saż na obszarze, 

amerykańskiego okresu w dziejaoh Hiszpanii, I mniej więoej równym rozległośoią Hiuptnii, 
było, że naród hiszpański nie przygotował go przewło 50 milionów ! Ni# nlaga wątpliwości, 
własną prasą. Jeżeli odkryoie drogi do Indyi j ź* w H szpanti (odmiennie od Franoyi) główną 
(wsohoduioh) było owoaem bohaterskioh, wy- przyozyną wylud ienia względnie zbyt powol-

Więc gdy marnem jest złudzeniem 
Weiysih* chwała i potęga,
To się zgódźmy z przez ubożeniem, 
Czasu chwyćmy lotne ohwiie,
Oo nas w snach wabiło mile,
Po to ręka niechaj sięga...,"

nago wzrostu ludiośoi, która na początku 16-go 
stulecia wynosiła już przeizlo 10 milionów,

trwałyeh, nieprzerwanyoh wysiień Portugalu, 
zbyt szczupłej, aby trwale opanować tak rozls-

*) Ten sautny świat odzianego odziewa, ogo- *) Ta szlachetne królowa wierzyła geniuszowi
loconego ogałaoa. na słowo i obdarzyła nas nowym światem.
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P O D L O T E K
POWIEŚĆ 

przez Zofię K o w ersk ą .

(Ciąg dalszy).
- ‘""“ tyk peezął się śmiaó dobrodusznie i 

dopiero grynusr paten zwrozy „żółtego gorseoi- 
k*" n,8iakie podejrzenie, że śmieoh je­
go był nieco praedwozezoy lub spóźniony. Nis 
słyszą* * c*‘e. “ storyi o kobiecie spalonej na 
węgiel, bo dolatywał ga wyrazów, męs
kim wyreaosonyoh glocnn,, zwróoonyoh do Bs- 
ni, któryoh treść wyduw»ł„ mu „i* usprawie­
dliwiać najśoie seret pruea owego robaka 
zazdrośoi, który je toczy zwykle w sposób 
przerażający, Bobak owijał e j, powoli w kolo 
owtgo organn żyoia, będąoego tyie r ł ły  Prgt. 
nem śmieroi dla człowieka i Henryk śniadał 
pieoayste z ogromnym apetytem, jedynie d’la 
tego, żeby mieć prawo zwrócenia się troohę 
ku prawej stronie i posłania ku niej tłuohu 
wytężonego, nie mającego, niestety, bystrości, 
pnypitjwanej mu przez Henię.
. J JO koi»°yi Henryk wetzt z bumorea gło- 

ko * polecenia pani Smolnio- 
'  r  “ »*u.a, Mnnin Gródecki, spe-

^  i *” dl‘  rozmaitości panowiefi1 podać rękę , , , i , dkoin „ woim „  ławicy i

z niemi przetańczyć kontredansa. Miodzianiea 
o zarozumiałym, w górę podnieconym nosie, 
uprowadził Banię a ktc.ś zapytał Henryka: 
„ozy pan ma vi*-ł vie?“ na oo Henryk przez 
miłość prawdy odpowiedzieć musiał, że nie i 
ujrzał się skazanym na tańczenie naprzeoiw 
jednej z panien Oralskich, od któryoh gadatli­
w ość zwykle uaiekał- Po kontrsdaasia nastą­
piła rozmowa z Zoeią o feministknoh i desa- 
dantach, potem niefortunna wyprawa, w której 
Hemyk się dowiedział, że Bonia już jest za­
mówiona do drugiego kontredansa a nawet do 
kotyliona, na przypadek gdyby go t ńozono. 
Drugiego nsaauta nie wypadało » u  już tań­
czyć z Ben ą. Stojąe przed nią, walosył z po­
kusą, leoz glos młodzieńoa siedzącego przy 
dz ewosynce, wyprowadził go z kłopotu.

— Drugiego mazura pani przyrzekła tańczyć 
ze mną -  rzekł ten głos.

Po tej przegranej, Hiuryk poszedł ku ka­
napie, gdzie siedziała pani Omniowska i zaozął 
z nią mówić o epidemui dyfterytu,

Ale każda rieoz Bk swój koniec, każdą 
noe ma swój poranek i przez okna salonu za­
ozął majaozyć smutny i  nieśmiało nkzzująoy 
się zimowy brzask. Kilka głosów zażądało bia- 
ł»go mazura, ale mamy, wstawszy z kanap, 
gdzie smutnie drzemały noo oałą, udająo w an­
traktach niezwykle ożywienie, założyły yeto i 
Henryk ujrzał już tylko rumianą twarzyozkę

w niebieskim kapturku, która mignęła mu 
przed o osami i Benia znikła w drzwiaoh kare­
ty, której szyby były podniesione i zamarzła.

Kosie ruszyły.
Benia wsunęła się w kącik i zaakoę*a 

oazy. Udawsła sen leoi leoi tylko dlatego by 
uniknąć rot mowy. Widziała w marzeniu prze­
suwające się pary, prześladowała ją nuta mazu­
ra, prześladowały j% też spojrzenia Henryka, 
które do pamięoi jej wracały Bóg wie dlaoze- 
go. Benia usiłował* przypomnień sobie jakie 
ma oozy młodzieniec o zarozumiałym nosie, 
ale to nia nie pomogło i zmęczona diiewosyne 
usnęła wreszoie na prawdę, oiągla widząc ten 
wzrok przejmujący ją nieznanym niepokojem

— Nie spodziewałam się takiego rozsądku 
po Henryku Brzemiokim — rzekła nazajutrz Zo­
sia do matki. — Bsnia mi mówi, iż ją wczo­
raj namawiał, żeby się jeasczs uczył* na se- 
ryo a od książki poważnej nie noiekała, ohoó 
bywa na wieoioraoh tańouiąoyoh.

Wkrótce potem rozeszła się po okolicy, 
nie wiadomo zkąd przyniesiona wieść, ża Hen­
ryk Brzemioki żem się w Warszawie. Sąsiad, 
który wiadomość tę przywiózł do Borzyo, chciał 
by mu potwierdzoną została przsz panią Om- 
niewską.

— Państwo znają tu lepiej pana Henryka — 
mówił — pau Michał jest a nim w takiej

przyj&żni, więo pewno nikt lepiej wiedzieć nie 
może...

— Nio e tem małżeństwie nie słysze­
liśmy — odrzekła pani Omeiewska-

— Podobno żeni się w Warszawie z bardzo 
bogatą panną.

— Być może. Był w Warszawie w tyoh 
czasach kilka razy, »Uśmy sądzili, żs jeżiził 
do oherego stryja. Nio nie wiemy o tem, iz  
zię ceni...

— Tak mówią.
Bema spłonęła rumieńosm- Jej nogi mia­

ły  niopemiarkowaną oshotę ratowania się 
uoiecmką, leoz nia pozwolił* im n„ to. Udawa­
ła, ża z zaj-ciem  spogląda prses okno, by ni- 
ozyjsgo wzroku nio spotkać.

Tego samego dnia, po cdjeździs gośoia, 
•koro już wizysoy udili się na opoczyneh, pa­
ni Omniswska weszła oiob.u do pokc.jn Zosi.

— Moje dz eoko — rzekła — choę z tobą 
pomówić, ale tu Bania m gislty nas usłyszeć... 
w jej pokoju siyobać wesystko oo się tu mówi. 
Chodź więo do mnie.

—  Tobie jednej, moja Zos‘u, powierzę rzeoz, 
którą ukrywałam dotąd prasd wszystkimi — 
mówiła dalej matka, oałująo córkę z rozrze­
wnieniem najwyższem, gdy się znalazły idala 
od pokoju Bani. — Ty jesteś s*j*ilnioj«za z 
myoh dzieoi: wybrałam oię na ofiarę. Na co 
macie wszysoy zię martwić? Twój smutek nie

znalazłby ulgi w tem, że podzieliliby go Mi­
chaś i Benia. Wiosz, żn mojz matka umarła na 
raka, a kto zaręczy mi, żs choroba ta nie jest 
dziedziozeą. I ja ją m am !

Zosia z płaozam rzuaTa się w objęoia
matki- , .

— Cały przebieg ohoroby widziałam u mojej 
mstki i nie m /lę "ię. Tylko n niej było to 
oisrpier.ie zamadbzne i gdy poddała się w koń­
cu operaty i, lekarz* dokonali jej wątpjąo od 
rezu o skutiu, było bowiem zapóżno, jak mó­
wili. Ja oboę wam ratować matkę i dlat*go 
op«r*cyi poddam się zaraz. Nie dawno, bc 
przed weselem krzko wekiem radziłam, eię u 
nosse^o doktor* i właśni* on mi tę myśl pod­
dał. £* rorę dni pojedziamy “ o> Warszawy. 
Zresztą nizch nikt ni« wie.. Gdyby operaoya 
się nie p i wiodła, będzi* ozas wrzwać Michasia 
i Banię.. Powiem im. *® jadziemy do Lwowa 
do eiostoy mojej, której od Jat kilku nie wi­
działam. Przyrzeknij mi Z  m u, że nikomu nie 
powiesi.

— Uczyaię iak ckcese mamo... Jsdźmy jak 
najprędzej!.. Dziękuję oi, mamo, żeś mnie wy­
brała na powiernicę swyoh cierpień... Miała­
bym t*i, gdybyś mnie oszozędzeli. Miobai 
mężczyzna... potrzebny w domu; Benia dzie- 
oko... Znajdę siłę do przetrwania tej strasznej 
próby...

(Ciąg dalszy nastąpi).



2 PRZEGLĄD ■, dnia s l  Stycznia 1399,

stała się polityk  kolonialna, która aa la osta­
tniego r o la  pochłaniała istot. Lahatom by krw i 
h ijap a f akii j

PoEtyka z> adm oza w  w .e ia iu  s ty la  
pierwsuyob królów  rodu h absbu n k ago K a­
rola i  F ilip a  I I  w  których o b o ń k i rie  pr*e- 

bija  w yraźnie pial “ iast.i*  m elancholii, o d e  - 
d zo zo i.e j po m atoe, względnie ba’ >oe, m aszczą  
śliw ej Joannie „rzalonej1*, której obraz na p 
staw ie na jn o w r-y ob  b »d -,ó  bisspańskiob iw ieżo  
odtw orzył w  znakom itej r o z b a w ię  ż n in ®  d y ­
plom ata franenski br. de M ony (w  htrm e des 
deux m ondss), n iebaw em  stała się oa>k< >m za ­
w isłą  od wzglądów na aes •'y amerykbńs-^ie. 
Fia^a, przyw "ź%  a  srebro z A m e ry k i, staje się 
jakoi v  osią m iądzyn ar: iow y oh  k o m b in jry  b i-  
jz p a f ik: ob, sprowadza najdziw niejeze z w r o t "  
w polityoe tego  królestw a. Tow ary am srykań- 
"k ia , przerabiane * H n 'an d yi, w raoają do H i­
szpanii. C a ły  zysk  handlow y i  pirasmyiiiuwy 
oiąg”.ą . - n i ,  H w -p a n ia  zadow ala się d 'w ozem  
srebra które o^rai m niej w ystarcza na  p "k r y -  
ne potrrs i i  w ydatków  publicznych . M ożna  

bez przesady rzec, • odkryoie A m e ry k i rozsa­
dziło in sty tu c je  publiczne H iszpanii zachw iało  
jej potęgą w c jik jw ą  i  pogrążyło  r zam ęt jej 
ikarbow ośó. L enistw o, m eoględ nció , aw antur- 
uiozoSć, pró u r jó  i  dr na. od  w ysttw n ej g .a n -  
dzzzy m ożny h  t i  do bu ty  pros :ego hidalga  
(ad fi_u s  alicujue), dumni ;  ż s  jest .c z y im i  
syn «,m ‘  —  oto w *J v , do których roipo% a*u- 
ehn'ei iii w  narodzie; ktory w r. 149’/  nie b y ł  
:ynajm niej m łod ym  dorebkiew inzem , lecz m ógł  

ju ż spt glądaó na sław ną przeszłość, g łów nie  
przyczyn iło  się na głe  £ icrpodziew a-e z w ię ­
kszenie paóe.w a hkzpańi.kługo o cały  sw ' ‘ 
n o w y ! G m aoh, w ybu d w any ua  ty m  szozęśli- 
w yn, przypadku b y ł podobny do zam ku r - lo ­
dzie, kfó ry  też po aa/tousk u  słusznie zw ie się  
.s h a .e a n  en F tp a gn e *

T a k  ten o are : dOd-letni, rozpoozęty pierw ­
szą w ypraw ą K o lu m b a  z porta  F e 'oj, a zakoń­
czon y sprow adzeniem  j >go zw łok  do Sew illi, 
u to tn .e  jest podobnym  do snn- z  początku  
■wio usgu, k tóry  z  czasom  przem ień » u , w  za- 
bójozą zm orę. D tem  w szy  kłem  naród hi- 
izpansci zachow ał lardzo w iele - t a n  w j z  do­

datnich pierw iastków  spoieeznyoh i  pu dty- 
uinyci C hociaż więu z  pyohą strw onił o lbrzy­
m i po d a ra n .k  s ła w -e g o  i zacnego G enu enezy- 
ka, to pr>ebu .zon y  «e  snu m oże zaw sze w y ­
trw ałą i  oiohą .drodziu ę i  zająć zno­
w u w  z jd z  e wielki b n a .od ó w  to  w ybitne  
stanowisko, które m u się n iezaw odn.e należy.

E. L

Co i o ozem pis^ą.
Ni®j daofcrotnia już zab-orf liśmy głos w 

iprawia rłóozących się po u " m  kraju rozma­
itych świ okioh kwes^arzy, proszących o datoi. 
na rozmaite, nie zawsze piskące potrzeby. W 
snrawie tej spotykamy zucwu w Euci>u katoli­
ckim lisi k— Kol ńsh.ego, probosz iza i d_ ka­
ja  r>man'wi kiego. Ai_tor wskazuje na wstępie, 
że da ęk t brakowi śo ełyoh errepisów oo dowpe- 
sebu ib ' tranie okłada t, powstał w niektórych 
miaste-«Ladi GUioyi rcija " stieoyalistów. któ­
rzy gardzą prauą, a r ddaja się „*a*cduwi“ 
kwastarakiemu i na p >ds4awie u -  wy z komi­
tetem, rozpisu' joym « Jzdk biorą diz siebie z 
uzbieranyoh pieniędzy 50°/0 a nawet i więtej 
tytułem on ary im.

Kolek.anc. tacy —  picse ks. Koleńuki —  z 
certyfikatem rządowym y  rękn, choder pi wiłach

Histerycy i histeryczni.
Któż z was. szanowni ozytehs:ny, c is  sły­

szał o hislaryi ? Na ohorobę tę wyrzekali i wy­
rzekają gorzko, nie tylko speoyaliżoi i tzohow- 
o j, wszą akiej miary i zarodu, ®:e tylko mę 
żowir, ojcowie synowi* i wnuki ale nawet sa­
rn* nier łatty, któ: m  p-ieoież od drwiła rpe- 
oyalną i wyłączną i tłonnośó dc .:e„'o oierpieu a 
przypisywano, ohoó zapełnia ries’usznio. Poglą- 
dy na owo nieozc«.ęśoie, były i są “ V.o®ma- 
ii se: Jedni uważają -ą za rodzaj wścieklizny, 
inni z . obłęd u™ słowy, inni wreszcie za g .y  
nrasy, lub po prot.n udawenie.

Wieki śiednie pozostawiły bardzo obfity 
materyi' do tej oh< roby. Ką to Ji-iun rysunki, 
wy obrał* jace wrpęd*%nie złego ducha z opę­
tanych, a ci włeśaie opęteai, są rysowani i ma 
lowaui w porach, odtwuzeiąoyeh typcwe un> 
pady bisie: yczne. Zuaae porszeobnie e ul em: s 
tańo-, i r  Wita były niozem im eic, tylko pJc 
sawio-. hii ieryosną. Ale już na po-wątk- X V II 
stuleiia Karol Lepoii ZB.»j.lu'e i opisuje bi- 
steryę nie tylko u kobiet, ale u mężczyzn i 
u dzieci, a “nak'>a»ity Sydoaham, w drugiej 
pc>'-wia X V II ” lekn da-* dosk na?y  jej .,pis. 
Wiek X IX  wniósł uiwa i ąoyonalne po,ęoie o 
ohcrosbie t, mow:e będąosi, a doorowadzil je 
do “ ożliwej dokifalisośoi Cha-oot i cała jego 
szkolą. Wedle zdanis tych b id“ ozy, pierwszo­
rzędną przyczyną histeryi list dziedziczność Odzi i- 
daiuzoią muSe byó bir^orya os .rzodków, do- 
tkciptyoh n ą, lub też jrHem cierpienie “ t ft,-- 
towen, Poza dz'edsioznpśoią ist».ieią tylko 

czyLniki, wywołajcoe tę obnr. bę. Do tyoh czyn­
ników należą przudaffSz:yaVi6in silne wstrząśnie- 
nir moralne Oharcot O] -rujo hi iteryę n per -e- 
go l  ężuzyzn/, który do-.ał napadu, na widok 
Bp .jaj j»go z rusz'owŁ_ia drgająoego trupa 
własjBgr. syna.

Gmll«>at prr-tacza fakt, iż jedna kob:eta 
jtała cię bisteryozką wskutek wykryoia j<j w'a- 
roł< m za. lany autor podaje otrzymany poli­
cz®1 jako poo- -tek powstania oho, ..by. Strach 
wszulkieg. rodza'u, jak n p. boji sń żoł ńerzs 
na poi i bitw®. obaw_ miód cieńsa, zdajt negn 
egzrutin, lub deieoka uisjąoego głowę nabitą 
opowiadaniami c strachach, jest bardzo wJny-a 
ozyn iktem, wywołującym cbjawy histeryczne!

Nie aależy prseto straszyć dzieci, lub roz­
budzać zbytnio i ih s * obriini opowiadaniem 
on townyoh bajek, a rsdto tri.eba się wystrze­
gać odbywania w ioh obecności praktyk hy- 
pnotyoznyoh, Dpirytystyc*ayob i t. p. Wtody 
iow 'em  urgą -ozwijaó sią cało epidemie, wy­
nikł wckutelr naśladownictwa, on. się tsk czę­
sto zdana po kit zeoraoh i p*n?eonat&uh. W ia­
domo bo' "irm, iż w średr; h wiekaoh epide 
miom r»k'm uleg*ł- oale miasta, a kardynał 
Kiohelien, w ^aryłu, ba* ł  wystawić kilaa szu­
bienic dla uśmierzenia praktyk, tak zwanych 
kon' lulsj nistów i ów postrach wywarł dobry 
skutek. Również do cz-mników wywołujących 
ncleża: obrażeniL oieletje, W3trząi?iiania ner- 
wewe, cho oby aakeżce ostre, róż u -jadażyoia, 
zatrujia córo- :ozne alkoholom, rytcn'em mor­
finą, ołowiem i t. p.

History* zdarzr się n mężczyza, n»leią- 
cyoŁ d, t*k zwany-h miszy..'h waritw -po- 
łccznych jak u 'Jerhatlkór, palaozy, „urków, 
robotników fabiyozny jb żołnierzy i t. p. U 
kobiet zaś bierze i:ontyngens p» z*ważny . klas 
w jie j at jjąayoh. Nie jest -M  właściwością ar,i 
dam ' sfen ani ras® spotykamy się z i_ią nt 
na iływ ewiecla bo nzwet na J f' dag u skarza 

18ti3 i 1864 roku panowałai iflif steczkach cd chaty do chaty, u korz/strąc * ,
aiecOecnoścl gospodarzy zajętych w zit-ie bądź w j w ’ -  (raioa h st jryoz^ )g c), » 
lesie, bądl boisku, wyciskLią id poboirych goa- iołnierzs krajowcy w Tonkiuie.
podyń ostatnia grosze, a am gdzie i b nieme za­
bierają jeja. konopie, garść zboża, g-eohu — sło- 
rem, co cię da, a bywają przytem bard., natrętni. 

HposóL powyższy praktykuje się przswaśnii w po­
rze zimowej.

W  esa-ie sianokosów kwestuje ię za aiasem, 
p j żmwuc i za snopanu, późnie- za c.bokl, ziemnia­
kami, kapustą, a w id ucie za abi ian. Trzeba 
też pamiętać, te każda prawie parafia, nie mając 
dostat. -mych funduaiów, składu się na a rsymanii, 
a iby kość sjiej, ł* przetj organiści, diacy, ko­
ścielni, grjbarse chodzą również ra anopami, słomą 
i zbożem. W  licznych wypadkach irządzamy też 
kw< - r  u* wez* -nie ...rmiei liotwa i kors^etorzy, 
.siadamy na misje i różne cele kościelne narodo­
we itd. — a że każdy prawie miejscowość malwu- 
je potrzeby, któro pc\rywane <, wyłącznie ze ekta- 
dan, przeto przez cały rok Boty k » IŁ .om nie ma 
końca.

W  itezegóinia uiokorzystnem pod tym wzglę­
dem położeniu są u aze mie ica klimatyczne i ką

ruęta nie sr rcl ię o l taj chonb r, 
się bow em w Medyclanic, że bar dzo "n yślua 
• łagodua suko w. kalek przestrzcau stsł* się 
kapr iśuą. miewała napady kzsrltt. nie mog ą 
łykać, przy em było zni«Ofcaletiie skóry i 
drgawk- W drugim w^pałten, pies, przestra­
szony gn ■ em inna, iostał drgawek i dusca- 
w -ł ioh później zawsze na w :dc!r pana — oo 
jakby rast-poweło zwykłe psom wybuohy 
radośoi.

W  obeo ajróżnorodniejezyoh nłędnyoh 
pc ją . "k i ogół ma u hf*i wy'-, najlepiej m i e  
i kreźlić tę "horobę edanie Obaroot’a, że jest ona 
chorobo przidiv;s ytikien ptychicznn. że istnieje 
w niej pewien odrębny aurdj u ysłswy, który 
obok znamion stałych jej io et*n< wi. W obeo 
najróżnorodniejszej postaoi znieczuleń '  naiozu- 
łośoi, w ołeo  a aków, uorażeń, przyk rozei bi- 
it*rycznyeh, ten włałuie nastrój umysłowy dzia­
ła jakby i,a własną ręką i, zmieniony - iorobli- 
wit, Tw.wjrzą po rstadsoh drgawek, bredzenia

r ie wspomnienia całego żyoia od 6-go reku aż 
do ds:r e >;. Głos ten wy n.uoał mi wirystki. 
błędy, obwiniał mnie o to, com zrobiła w 
ozss'n m go opętania, jakbym ja temu była 
wini*. Słowa te doprowadzały mnie du roz 
raczy".

Jaki* trudno akcntrolo’ . >4 pr: yczyną
psyohiczrego nastrnja obory oh, ek ro ona zale 
ży od ró'«” oiodnych, faii*oistyoznych, smutnych 
lnb wesołych cb.-ezów, od widzeń, wywołują 
oyoh niera* p»zestra h i irzei łźeaie. Sny takie 
przyb; srają jieraz uhrrr.kter erotyczny, hoó 
doznane wrażenia są przewaŁai* prrykre. Pro 
’ . »,dzą one do oskarżeń, fałszywych deuu -oy* 
oyi. Tak np. icniemany uwodziciel siostry Jo 
anuy, nsjisiewinnie] e^ohcaył nr siugfs, nim 
się gprawr wyjaśeiłt, H.ste-yo-ki jednak 
»ą istctsuj zmysłówjzni, 'nhi.żi ośo jest im ob' 
oą Szukają reo_ej u trzajmośei i łagodnego 
obejścia, t iż  tyoh r zgiydów, jakie np. (taro 
wie uaeadnicsą tr- śó prsg-ij sń bohaterki zna 
Sych „Kłetmif B -nrgf :a, Aut *ugge«na mo 
ź- istnieć rdstylkc jocłesti' napadów, lub wsku 
tok eicót) ale i n« j*™'e.

Oto przykład : S in y  i «ałt.dy męśosyzBii, 
zaprzężony dc wó ka rrejneyn. został potrąoo- 
oy  -jrz.iz oiężhi w i-  4»k silnie, »■ na o»w;lę 
st.asil jytomnrśó! Polioyaut, obrony podczs > 
w j rad ko podniósł ch'op._ i w idzał, ż* '■ht 
wóaok si.r**skaay, jednak ozłuwiek najki iiej- 
s -e fo  n; i  po; iósł obraitn:a. Ale - u j s l  jego 
został niesłychai e wstrząśnięty. ' łfś. oa nosy 
‘: *zienny h rrześlad wa'y go ńągle jedne i też 
same widziadła: nadjeżdża wós, przewraca w* 
żuk, a kcł i wozu pizejrżdżają mu pra środek 
fc: zuchu. Treszcie p»wnegt poranku zbudzi' 
si« z paraliżem histrrycznym. P»ri iż ten trwa! 
pi-;ó miesięcy, a zu uczulenie parality *ne ogra. 
u;rs ła linia, przeohodaąoa prze brzuch, y 
miejscu rzek ._ sgo irz.j' ohania. Vi iunysi */y- 
p:dku -jsłowiek, letko aderaony w ramię, du- 
stał s .ów niespokojny.h i ograriczonego psra- 
liżu, trwaj ąuego dwa lata.

Ileż to jest przypadków, gdzie zrćd s 
suggestyi nie jest widc nom gdsie trudne je 
odsruk- ó, Ż,-oie eodtirnne, z.uśone z różnych 
wraueń we loiyoh i smutnyoh, wyoisk" swe 
piętno ca  umyśle histeryk* zwięksta wrażenie 
odib.Łue wn śaie. Dla te, nrzyozyny u-iunięoie 
id śwlrta, 1 d«i, rodziny, jeat — ’ »k mówi 
Oh rao. — b«’ sam»ta kojącym dla histeryków 
i odosobni mis staiowi podstawę leoeeBia hists- 
ryi. Leorył on wielu ohoryoh. którym niu nie 
t smagało. Dup.' > o wysłanie do zukt Ju, gdz.s 
dodano ch ri mu lut chorej cdpowted lies-o do- 
zoroę lub doao-ozyiiię, od jsobrioui • tbsclutue 
tak, ż cna- jakiś tylk- lekarz i obeługa sta­
nowiąc oton*eni# ohoryoh, dawało rezmtat 
świni,oy, bez ż^.dnyoh ś 'id  iów j skarskioh. 
Dtiewo ynka 15 letnia, jąkejąaz się, poczęła 
m ów ó dolfzs ; inna. ku'ejąoa ua J o p w  ty­
dzień chodziła prze y ; orjie. Kąźa k: 24 letnia 
ma:ąoit przwkonanie. że jsit sparaliżowaną, r,o- 
częła oho h  6 i w dui k-lka odbywała dalekie 
spacsry.

Metoda Weiio-MittsoheTa poJega-ątrą na 
leź.-uiu w łóśku, w oiemn rm pokoju, karmii ,iu 
forso.rnem, i-ektryz1 cyi i mee »żu, j«st t ikte 
rodzajem o d ę a o b n i e n i a  i w przeważnej 
liczbie wypadków daje du»koK#łe wyniki.

I tak pewna .In:,a była sparalii" ma 
nio jej atu pnms sło. Ru- pouozas japadu, 
'ekżrs ubuuay słysMt, jak chora mówiła : „ja 
nie j-strm -hoią, tfiko orzekł mnie - ary c*o 
równik i nio mi te as nie pomoże". Gdy oprzy- 

epidemia pjąsa- | nrmn:a»a, zd<żan<> «  wlelkiSa trudem wy 
ciernią ie nią (tłumaczyć jak nieuorteoznem jest myśleć i są- 
Nr,wet zwio-l^®^ pod.unio; wteuy dopiero uieozeuo ów pa-

zdar-jyło r , l''*  z  la-twwśoią.
Histeryoski są, jak małe dzieoi; nir trze­

b i  nawat używać hypnozy aby w nie ooś 
wmówić uw erzą - t  .czystko, oo iou umysł 
zajmie i uae-zy w; obraźtię.

W  ton spusóu nsdeły, jak dewodei Gil.es 
de la Touretts, pojmować stan urny iłu hi.ts- 
ry znego oz,,' to będz'e u męiozy j_y , ozy u 
kobiety, n osoby dorosłnj, ozy u dsijoka. Sug- 
gest, jnośó i j-ti następo wa, oto tą Cowa .ej 
zagadki, t .dn nis-az do roz-wiąs-nia, bo 
niei iau» iw i ciemne czynniki oałej tej spre. 
wy patologicznej.

pielowe Tam już bez wszel-iej wyrozumiałcści pra- j a nawet pi szedł ey w stze chruniozny, jest 
*ie k idegi dnia aowi przybywają kwestarze i| podstawj tok zwanego niewłasciioi hieterycznego 
kweatarki, chociaż dobrze -»ied mo że nasi g śsie j obłędu, Należy hieferyi -ryróżnii od innych cier- 
.ąpielowl, to .-wykle m.esika-ry miaste ktouy jnź pień i^zwyrodnic psychicznych.
w domu z tymi spotykali się ' weetarzami, że .o 
kuenieia przeważnie ze sfer urzędiiczyob. nierpły- 
wająrych w dostatki, b nadto, żs każdy zakład k ą ­
pielowy ma iwcje bardie m en. piekące potrzeby, 
na któ-e g :  e j  składać się muszą.

Czy też ‘ e nasze kw- -ty i kcllekty zawrze 
gą choci usprawiedliwione ? Oczy wiś .« nie 
-z im tu na myśli zakojów ibnących, am eż skła­
dek La cel® ugóluo-koś. elne, narodowe, lub uznane 
i dobrza zasłużona zakłady dobroczynne. Pozwolę 
aobie .iednrg wyrazić przekonani i, ie  ce’ 9 party ko­
lanie, miejscowe, chociażby najcbwalebni jize, wte­
dy tylko de ofiarności publicznej mogą ię odnosić, 
jeśli itwierdaonem toattło dow-dni- że inter. 10- 
wasi i poniekąd obowią*am ponieśli ju i m źli- 
we ofiary, a kompetentne władze uznały cel jako
godry zaleeeni-

Otó* -  jak stwia.dsą ki- Kuliński -  -ą 
partne, które bez uoiekao.i» się do kwe 't pu­
bliczny jh, wtasnemi siłami, wzjoszą piękne 
i itoemko "o bogate kaśc:' ł y  i bud ,-nki p?ra- 
fialne; ale byw i ak‘  aV ź 1 parafia nie aaje 
nio, a nt wszyziko składają ję  dla niej parafie 
un», kra; o uy, 1 krzywdą dla potrze! napra­

wdę nag.ącyoh. A by więc temu -apoł iadz, toy 
uniknąć wynih ającyoh Eawct trzydkioh proc j- 
aiw, jakie :<5 iui s powrdn kwe it rdarz ły, 
wyraża ks. Koleński przekonanie, że władze 
rządowa udziel* it o pozwolenia na Jtweuty po­
winny kiero ?a, jię  laką ramą przezorno ui „  
jak przy udzielaniu konoesyj, , zozególno- 
żoi za. -

1) Nie udnelró pozwolenia na kwesty osobom 
prywatnym lub iedcostkom, chyba w wyDaf .11 wy- 
ją‘ aowym 2) Udzielać u ,too '-st pesw- len * tylko 
-  Jeżyc s .t-ganiz wanym kurniietom, po zaciągnię­
ciu opinii dotyoiącegc ordynariatu i wyka nia 
’ udb/w miejscowych które :nż n i  pewien pożyte­
czny el zostały iły  te. 8) Komitety mają składać 
rachunki w dotyi cącyis kc leyatorzn luŁ rgl»,zai! 
je publicmie. 4) Certyfikaty kwweta-zy i kollektan- 
łów wmny -zwierać oprócz i ba-y Ordynarystu 
i :azwoleu . riądowego, cel, ua który eię kwestuję, 
bo eię tego nieraz oczyia nie możua.

Jej oeoh , jesz prted iwssystkicm ta1- na­
zwana sugg^yjnoić. Sugg-stye mrgr pochodzić 
ze śzriąta zewnętrznego lub e »uętezrsgo. Te 
ostatnie zowią samopodawamem (jutosuggestyą) 
a -dgry.T-, o io niesł-iohauie ważną rolę w b i­
siory' Napad histeryczny ue rozpooz-iu* -ię 
odraza, ows em, może trwać najfe.t di kilka. 
Choro eą niespokojne, rc tdrt jnione. pJłozliwe, 
prr.ykre dla otoossnia, śmieją slj lub płi oią 
bez powodu, bywają smutne, zygn ,bioa.< 
iznka'ą samotności. * jh  tnie odpo- ri«d«ią na
pytania. Potem urzyehodsą digawki, albr i rie 
przychodzą np. n dzieci, gdzie wszystko eię 
toń zy na owyob *w i, - uraoh, lub taż na fur- 

mi napadu ped posia ię drgawek w reku, lub 
gttłoe ooznij. Z-iaatua”  takie są tylko p m j- 
śi.ioł. em zj w skiem, o‘o przez ciągle powtirzz- 
nla się nregą pewie eiągly stan wytworzyć, z 
któ-ym lekarwow liczyć się wypada.

Htlaoyaaoye, k óra s« tak .z?sfć zakoń- 
jzenijm a na' ret treścią zapada, wywierają 
wnływ doaiosłj na umysł histeryków. Pewien 
chory po n«p»dz e zr-wał się -zyvko i ott.-o- 
rał okno, wypędzić izainego kota, h.óry 
g o  męczył. H u yu* ;y- noża wywołać paraliż 
połiwy ciała; jeśli ohoromu zdawsło się, że 
wpadł w „rzep: eć, mose spowodować nsbie- 
gnięaie (plam®) krwawe itd.

W  opow.eśoiaoh opętaiy th, duabe* ob- 
syp'.je iw i ofiary ,ąrzjem kułaków, która ne 
oieji puzoutawiaią sińce. „R  ,z — oj: )wiada 
dotkiJęta D.Ute--yą siost a Joanna — jeden 
przeklętw-jh duchów, r  ją ł  na siebie po»aó 
em >ka, aiejąceg i ogniem. Nozdrz. i oazy Lłysz 
ou ty  mu ik iw ieoe; rzuci' się na mui. z nad- 
ii - . za, i: ą szybkość'ą bił mnie bez litośui,
włóosąo po ziemi i L no słowy".

Są ih-.rzy, n.- mająoy napadó*, aio wi­
dziadła i atu.: ry, H.stsry' eki przsd zlśtięciem 
srywa.i. się, dozne ;ą wstraąśaćeń, mrowienia,

| niepokoju, a to gl,,w.de w znieozulonoj P-ło- 
wiu ciała. Sny, później na.>tępr.jąae, wpływają 
wieioe na etan nmystu ohor/oh. „W  nooy — 
-pow ada ta samu ei itra .Tuanna -  od godń- 
ny 9 tej wie_.orem dręcz"1 mnie głos jakiś 
»  ewnętrzny, który po u.zał we m.ue wizyst

Jasnowidząca.
T-jemni-e ja towidzut wweze zacieka­

wiały i laoieh .wi ią szerokie koła publiozuu- 
śoi. Teraz największe zainten owanie wzbu 
d-»j% media odgadujące myśli. Wszysoy 
zuó< ją robis pytLn , i*k moi"% czytać wzro­
kiem prsec oiaia zupełnie nieprzezr ozyate i 
odgadywać myśli ? W iadorco, jak się te rze- 
osy odbywają. Dując., p.-zedf a r  ianie pau, za­
czyna ( d tego, iż objaśnia zebraną publiozauść, 
io orsia !a #p ’yw  m«g ^etyczny na medium, 

która '--jdeis odgady wsło łazystś le j igo chęci 
i myśli — eiłą nadprayrodzoną. Medium ta- 
kiem zwyk’ i  jest hofcieta. Maguetyzer sodza 
ją na krziśl i umieszozo-em na środvu ceny 
i zawiązuje p«ozelnia ooz®, krądy z publi 'oto- 
śoi moi a to sptuwdzlo. W  głębi sceny stoi du­
ża ozarna t&Hios. Jeden ze spektatorów jest 
proszo-ł o napi-ani9 na -iiej kilknnasrą lie^b 
i podkreślenia teh. "Wtedy m*gr styzer oświe d 
oz*, t  medium widzi cyfry, dodaje i powie 
sumę. I r-mzywiś ie irarzy medium znaó 
skupienie; po oh—iii wymienia napisano Har­
fa* jedna po drugiej, dodaje i w ygłasi. sumę 
rsrólną. Ktoś drui;i ze spuktatorów wsteouje 
na ueery Woktzuje jedną s oyft n-pisanyoh — 
med ium jdgaduje ją zarzz. Jest -eż w stenie 
tezwięzywsć wyż za mitematycsne z_lania. 
W-zyatlr , to cróby przokun, wuią, że „jasno- 
widząca" - idź. desko iwh liozby i oyfry na­
pisane na czarnej teblioy. A  przecież to 
jest niemożliwo. bo oazy jej ztiłauu gm 
ba opaska, która nawet światła nie prze 
puszcza.

Abj dójśćdo takich doskonai-ycb ruzn’ ts.tów 
iasnowidseni*, jsss nilk* sposrbdw wykonai„ia : 
w pitrwsrysi, wyiiej wym iruionyc wypadku, 
,eć*n as ,rtpóln:H t med:um js t ukry ty pod 
podłogą sosny, uuietećiejąc się napneciwk > 
tahlśey ak. aby pi łez mr.-eńk otwór mógł 
ewebodu-s odozytaó liczby i podpowis^zitć j» 
medium, aio bę ląc wibzianyiz, en słyszanym 
pn es pnblic-znt-ść.

Praktykowane są też 1 inne *p"»oby, np 
W  pode awie buc:ka „'asnc widzącej" zrobiony 
jest okrąuły otwór, ająoy mi ej więcej 4 o t» -  
» .a ry średnicy Medium un>iesz-3za nogę na 

L-kimże samym otworze, zrib  ouym w podłu- 
dze soeny, w ten spe-sób, aby moćca było do 
podeszwy jej bu.-ike przytwierdzić guzik, 
fankcycuująiy pneuiretyosnis przy pomocy 
rurk kauoiakowej. W«pó’ uik mignetysera, 
znajdujący eię pod sosną, nie spuszoiia l  nom 
tabHoj. na u^ó ej kteś z pubHrinośoi nakreślił 
cyfry. Przyci*kając , ęką g.uwkę kau jaukową, 
n a ;eizozoną na końo" rnrki, wprowadza w

ruol gniik znajdnjąoy u T pod p ćdeszwę 1 urno 
wiol ym zi-aki. n upreedz . medium, co ma w 
danym rasie odpowiadać.

Wre izoie jest trzeci jposób niemniej cie­
kawy. Medyum siada na giętem krześle, spe- 
oyalrie ua to przedstawienie przygotowanem. 1 
Jedni z tylnych nóg krzesła jjest wydrąćuns 
i wydrążeni* to ciągnie się aż do szozytu o- 
paroia. M iyam mus: byó uczesano w włrkooz 
długi, spadający na pl9oy. W  wa-kocin umie- 
szuzone jest :urka kanozukowa, która dochodzi 
at do noha, tsłon-ęta przez włosy i opaskę na 
oczach. Pi id rozpuozęoioiu pizedrtawienia ua- 
g r “tyzer łączy niernaozriu i urkę wfcfktftuNj 
z rurzą , urn sszczoną w ydrąl onam L. ześle, 
m wipólnik, znajduiąoy się pod soeną, daje, 
jak poprzednio, potnebuu objaśnienia „edumie- 
wtjąoa;' matematyozoe".

T O ft ? E  a

, skiego. Na zebraniu tem oświadczył p. Zbigniew 
; Horodyński, k ó y o mandat tum się ubiegał, że 
j cofa swą kandydaturę, wobec czeg: jedynym kan- 
idydatem jest p. Stanisław Dąmbski, członek Redy 
pow, l-euzow “kiej.

j 3lud. W  sobotą odbyi się w archikatedrze 
łacińskiej ślub p. Ludwika Wostrowskiego, artysty 
dramatycznego sceny lwowskiej, z panną Heleną 
Kwiecińską, córką artystki naszego toatra p. An­
toniny Kwiecińskiej.

Bezprawny przedruk. W  Warszawie począł 
wychodzić zeszytami nieuprawniony przedruk „Drie- 
jów Polski illustrowanycha, napisanych przez Au­
gusta Sokołowskiego a ozdobionych ilustracyami 
Matejki, Eliasia, Kossaka i innych. Nakładca tego 
dzieła, księgarz M, Perles w Wiedniu, podnosi 
słuszny zupełnie protest przeciwko temu przedru­
kowi, który jest rzadkim stosunkowo faktem na­
ruszenia własności literackiej przez polskich wy­
dawców.

Komitety przedwyborcza. Z okazyi nad- 
Lwów 30 stycznia, chodzących wyborów do lwowskiej Bady miejskiej

Kasa oszczędności jest dzisiaj niezwykle oblę- powstały następującb komitety przedwyborcze: 1)
żona. Bano był ścisk olbrzymi, w południe zmalał Komitet miejski pod przewodnictwem prof. Badzi- 
oe, ale Sola jeszcze do godziny 1-flzej była pełna, szewskiego; 2) Komitet realnościowy z p. Eple- 

przedaionek, który w dniach poprzednich był rein nRl czei© i 3) Komitet ceitraluy mieszczańsko- 
zaweze wclny, dzisiaj jest natłoczony publicznością, ludowy  ̂ pod przewodnictwem dr. Białogórskiego j 
Dziai&j po połudcin o gedz. 5 odbędzie się seaya 4) Komitet techników, na _ którego czele stoi p. 
rady nadzorczej przy udziale komisarza rządowego -Fidler. 5) Komitet katolicki pod kierownictwem 
i delegata Wydziału krajowego. Prof- Thulliego. C) Komitet chrześcijańsko-narodowy,

Wiadomości urzędowa. Koncepiści namiestni- ^ reg° prezesem jest adwokat dr. Starczewski, 
ctwa Karol Mglej, Teodor Torosiewicz, Alfred Łę- Z życia kolejarzy. Przed kilku dniami żegaa«
czyński, Edmund Stanisławski i Bolesław Nieświa-' H urzędnicy kolejowi ucztą ks. Swigterskiego. któ- 
towski zamianowani nostali komisarzami powiatowy- ry z powodu powołania go na stanowisko kanonika 
mi, a praktykanci konceptowi namiestnictwa Józet przy tutejszej kapitule rzym. kat., opcsacza urząd 
Zbyszowshi. Ludwik Caspary, Tadeusz Makarewicz proboszcza przy parafii św. Anny, w której obrębie 
i Witold Bartmański końce piatami namiestnictwa, znaczna liczba lwowekich fankeyonaryuszów kolejo- 
Przeniesieni zostali: starsay komisara powiatowy wych mieszka, a wszyscy prawie pracują Wśród
Antoni Zawadzki z Bohorodcian do Lwowa, komi- toastów, wznoszonych na cześć zacnego solenizanta 
sarze powiatowi Eugeniusz Swoboda z Brzeżan do nie zapomniano takie wyrańć wdzięczności dyrekfco* 
Tarnopola, Józef Lange z Sanoka do Brzeian, Sta- rowi Wierzbickiemu, który łącząc w flobia głębokie 
nisław Tebinka ze Lwowa do Sanoka, Jan Majów- wykształcenie i wieloletnie doświadczenie stara eię 
ski z Chrzanowa do Tarnowa, Eomaa Prokopowicz nietylko o materyalny los podwładnych, lecz równo- 
ie Lwowa do Przemyśla i Karol Mglej z Huaiaty- eześuie rozbudza we wszystkich sferach pracowni- 
na do Horodenki; koncepista namiestnictwa: Mie- ków kolejowych ducha obywatelskiego i miłość 
czysław Kaliniewicz z Przemyśla do Mościsk, Mie° kraju rodzinnego.
czysła w Tabean z Jaworowa do Żydaczowa. Zygmunt Ofiarą zawodu swego padł słuchacz medycyny, 20 
Rudnicki z Żydaczowa do Żółkwi, Jan Łępkowski letni Eugeniusz Gruszkiewicz, członek towarzystwa 
z Kałusza do Sambora, Wincenty Przybysławski ratunkowego w Krakowie. Zaraził się on w aipita 
z Myślenic do Złoczowa, Michał Zawadzki z D o-[lu  ospą i sam na tę chorobę umarł onegdaj. 
bromila do Czortkowa, Wiktor Makowiecki z Ho*! Katedra Chirurgii W Krakowie Na sobotniem 
rodenki do Huaiatyna, Józef Olszewski z Wadowic J posiedzeniu wydziału lekarskiego, zaproponowany 
do MyśleDic, Tadeusz Gawroński z Nadwórnej do 1 zoetał unico Uco na katedrę chirurgii pcay uniwer- 
Bohorodczan, Boman Komar ze Lwowa do Jawo- ] sytecie Jagiellońskim lekarz dr. Kader dziewięciu 
rowa, Kazimierz Spalke z Białej do Mielca, Win j głosami. Dr. Trzebicki otrzymał jeden głos unico lo- 
centy Wiczkowski z Żółkwi do Przemyśla i Wik- co.. Pięć głoaów oświadczyło się za ternem nastę* 
tor Rydel z Mielca do Chrzanowa ; wreszcie prak- pującem : dr. Trzebicki, dr. Kader i dr, Hilary 
tykanci konceptowi namiestaiotwa : Stanisław Po Schramm ze Lwowa. Jak wiadomo dr. Kader jest 
tocki ze Strzyżowa do Kamionki, Stanisław Czy- lekarzem w Łodsi i w obec rezultatu tego gło- 
ssczan ze Lwowa do Tarnowa, dr. Kazimierz Fe sowania nie ulega wątpliwcści, żo zostanie profeso- 
dorowicz ze Lwowa do Białej. Stanisław Tokara rem chirurgii na uniwersytecie Jagiellońskim, 
z Tarnopola do Ropczyc, Ignacy Kukawdki ze Lwo- Szkoła koszykarska ma powstać w Pohor-
wa do Skałatu, Mary&n Kamiński ze Lwowa do cach, majątku hr. Dzieduszyckiej. Tamtejsze g-mnta 
Nadwórnej, Wiktor Geyor ze Lwowa do Kałaeza dostarczają obficie łozy, nadającej eię wybornie do 
Stanisław Biliński ze Lwowa do Strzyżowa, Hiero- koszykarstwa, jednakże dotychczas nie robiono z 
nim Lewicki ze Lwowa do Dobromila i Józef Ko- niej użytku, na jaki zasługuje. Hrabina Dziedu?zy- 
wnacki ze Lwowa do Mielca. cka ofiarowała na rzees przyszłej ezkcly dwa bu-

Minister wyznań i oświaty zatwierdził projekt g dynki i dwa morgi gruntu. Ioicyatorowie uprosili 
statutu, tyczącego się organizacyi Rady dla spraw | Wydział krajowy o pomoc dla projektowanej szkoły, 
z zakresu sztuk pięknych, która zostaje utworzona, | Turniej szermierzy. Sędziami w mająoym eię
jako przyboczny organ di radczy Ministerstwa wy- S odbyć od 12 — 16 kwietnia turnieju szermierzy 
znań i oświaty w sprawach zakresu sztuk pięknych. ! będą: JE. Feldmarszałek porucznik Gustaw Schar- 
Członkami nowej Rady mianował Minister między  ̂neck-Plentzner jako przewodniczący i pp. dr. Ale- 
innymi: Karol* hr. Lanckorońskiego s Komama, * ksander Rzciborski i Zdzieław Obertyńaki jako je*
Jana Antoniewicza profesora uniwersytetu we Lwo- t go zastępcy. Protektorami turnieju zostali: maraia- 
Wie; Juliana Fela®, Oyre^tofa szkoły S2t\7k płę^ f ł«k  Gta«ioi*-łr padoai i ęłiirn# Iowoa»ący generał 
knych w Krakowie; Zygmunta Gcrgołewskiego, \ Fiedler.
dyrektora sakoły przemyBłowej we Lwowie; Wła- Pogrzeb śp. Stefana hr. Zamoyskiego, odbę-
dysława Łozińskiego, właściciela dóbr we Lwowie Ma-| dzie się w Wysocka dnia 1 lutego br. Towarzy-
ryana Sokołowskiego, profesora uniwersytetu w i atwo wzajemnej pomocy ofioyalistów prywatnych 
Krakowie. | wysyła na ten pogrseb osobną deputacyę % wieńca-

Stan zdrowia IE  prazasa Jawarskiego jeat \ mi i upoważniło dyrektora Makarewicza do prze
zupełaie pomyślny. Noc z piątku na sobotę spędził 
chory spokojnie, gorączki nie miał. Ból pochodzący 
z otwartej rany na czole, zmniejsza eię. Zianiem 
ordynującego lekarza dra Harajewiozą, p. Jaworski 
prawdopodobnie 14 dni będzie musiał pozostać 
w domu. Chory ma bandaż na czole i leży w łóżku, 
a jak się zdaje, dopiero za kilka doi będzie mógł 
powstać. Hr. Thun w sobotę dowiadywał się o zdro­
wie pacyenta. Minister skarbu Kaizl i minister 
handlu br. Dioauli osobiście odwiedzili go w mie­
szkaniu. Również iłoiyli p. Jaworskiemu wizyty 
marszałek Lupul, hr. Czernią i wielu innych.

Jedyna reduta, zapowiedziana na dzień 1-go 
lutego rb., rozpocznie się wyjątkowo już o godzinie 

wieczorem. Początek programowych prodakcyi 
nastąpi z uderzeniem godziny 10 V*, » to ze wzglę­
du na wielkość programu, cia-a na ilość biorących 

wykonaniu tegoż osób; w tańcu piekielnym 
występuje przeszło pięćdziesiąt par. —  Wszystkie 
predukeye odbywać się będą W dużej sali, tak, iż 
sala Towarsystwa muzycznego wraz * przyległemi 
lokalaościami może służyć równocześnie do tańca 

pomieszczenie restauracyi. Loterya fantowa 
liczy wiele cennych i prawdziwą wartość artysty­
czną posiadających przedmiotów. Popyt na pozo­
stałe jeszcze bilety do lóż i do amfiteatru — bardzo 
znaczny.

Koło P 0 lite ob ni ki stanie żelazny pawilon na 
poosekalnię dla użytku jadących tramwajem ele» 
ktrycznym. Ma on byó w całości wykonany wa 
własnych waratatach kolei eloktryoznej.

Polowanie. Na Wołyniu u hr. Józefa Poto­
ckiego polowano przez 4 dni w 10 strzelb. Bez po­
nowy ubito 74 dzików i 100 rogaczy.

Zwyczajno waina zgromadzenie klubu miło­
śników sztuki fotograficznej odbędzie się we wtorek 
dnia 31 stycznia o godz. 6 wieczorem w lokalu 
klubu w kawiarni Imoerial przy ul. 3 Maja,

Wybory do rady miejskiej. Dnia 27. stycznia 
b. r , zawiązał i ukonstytuował się przedwyborczy 
komitet właścicieli realności, rękodzielników i prze­
mysłowców lwowskich pod przewodnictwem p. Ka­
zimierza Kamienobrodzkiego. Zgromadzenie to upo­
ważniło komitet ściślejszy do wdrożenia akcyi przed­
wyborczej w tym duchu, iżby do przyszłej Rady 
miejskiej dostali się przedewszystkiem ludzie, którzy 
chcą i mogą pracować nad ekonomicznym rozwojem 
miasta. Do tej pracy wspólnej powołani być mają 
reprezentanci o ile możności wczyatkich warstw 
społecznych, bea względu na narodowość, wyznanie 

stronnictwa polityczne, których podatawowem za­
daniem będzie bezstronne popieranie rękodzielnictwa 
i przemysłu miastowego i krajowego, dalej umiejętne 
kierownictwo gospodarką gminną przy wprowadze­
niu rozumnych oszczędaośai. Do prezydyum komite­
tu weszli pp« Kazimierz Kamienobrodzki jako prje- 
wodniczący, Michał Wukowicz jako jego zastępca, 
dr. Wiktor Kulikowski, jako sekretarz i Jakób 
Schapira, jako jego zastępca.

Konkurs rozpisuje kraj. dyrekeya skarbu na 
posadę woźnego przy głównym urzędzie cłowym 
we Lwowie z poborami 375 zł, Termin dc 20 
lutego.

Wybór pssła w Rzeszowsklem. Z  inicjaty­
wy p. Stanisława Jędrzejowicza odbyło się wczorąj 
w Rseszowio zobranie mężów zaufania dla wyboru 
posła na Sejm z wielkiej własności okręgu raeszow-

mówienia nad grobem nieodżałowanego prezesa To­
warzystwa.

Kronika karnawałowa. Doia l lutego odbę­
dzie się bal w Kasynie miejskiem na dochód To­
warzystwa weteranów z r. 1863, zaś w sobotę dnia 
11 lutego na Strzelnicy wieczorei Towarzystwa 
strzeleckiego.

U państwa Jankowskich, których —  jak wia­
domo —  wskutek nierozwagi jednego z akademi­
ków, spotkała przykrość na balu akademickiego 
klubu cyklistów, odbył się w  sobotę wieczorek 
tańcujący, na który przybyło około 70 osób z inte­
ligentnych sfer naszego miasta, dając tea . dowód, 
że nie ubliża im towariyetwo pań Jankowskich, a 
owsiem, że je sobie cenią należycie Państwo Jan­
kowscy, otrzymawszy od akademika T. zupełną »a- 
tysfakcyę i poznawszy jego skruchę, posłali ma «a- 
proszeaie na swój wieczorek, pragaąo ze swej stro­
ny wynagrodzić mu przykrości, jakie go za jego 
nierozważny czyn spotkały.

Dnia 2 lutego odbędzie się bal w salach 
Kasyna miejskiego na dochód „Taniej kuchni lu­
dowej", pozostającej pod protektoratem JE .hrabiny 
Włodzimierzowej Dzieduszyckiej. Kupiona przy ka­
sie marka za jedną koronę upoważnia do korzy­
stania z zimnego bufetu, ciast, cukrów, herbaty 
i lodów.

Z Kamieńoa podolskiego donoszą nam o ogro- 
ranem powodzeniu, jakiem się tam cieszy Lwowian- 
ka, koloraturowa primadonna pani Floriani Zbierz- 
chowska. Pięknym, rozległym i wykształconym gło­
sem, jakoteż bogatym repertuarem podbiła zupełnie 
publiczność- wśród której naliczyć można wielu po­
ważnych melomanów. Chociaż goszcząca obecnie 
w Kamieńcu opera wogóle jejt niezwykle dobrą, 
pani Floriani stanowi jej perłę i  chyba nigdy do­
tąd Kamieniec nie słyszał śpiewaczki podobnej war­
tości. Reoenzent miejscowej gazety, który z po­
czątku dość chłodno traktował panią Floriani, dziś 
już nie może znaleśó ełów zachwytu.

Z Towariystws IhstorycznBgi.l N» onegdaj-
szem posiedzeniu tego Towarzystwa, miał prof. dr. 
Władysław Abraham odczyt pt. „Z  poszukiwań wa­
tykańskich". Poszukiwania t* prowadzi się z pole­
cenia Akademii umiejętności w Krakowie jnż od r. 
1886, a z początku przedmiotem ich były materyały 
do nowożytnych dziejów polskich, Do r. 1896 kiero­
wali poszukiwaniami prof. dr. Abraham i Dembiń­
ski. Od r. 1896 zbiera się materyały do historyi wie ■ 
ków średnich w Polsce wyłącznie pod dyrekcyą 
prof. dr. Abrahama, który jnż w dawniejszych pra­
cach swoich zdał sprawę z poszukiwań w archiwum 
watykańskiem co do wieku 13go i 14go. Priedmio- 
t&m onegdajszego odczytu było przedstawienie re­
zultatów dalszych poszukiwań, mianowicie z wieku 
15go. Skreśliwszy charakterystykę poszczególnych 
ważniejszych działów aktów archiwum watykań­
skiego do tego czasu się odnoszących, zajął się pre­
legent głównie działem dotąd przez historyków pol­
skich nietkniętym, tj regestrami snplik, w których 
się mieszczą streszczenia próśb, wnoszonych do ku- 
ryi papieskiej i ich załatwienia, a nadto regestrami 
lateraneńskiemi. Jedna i druga serya obęjmnje po 
przeszło tysiąc tomów. Bogatego plonu dostarczyły 
zwłaszoza regestra lateraneńekie, a to nietylko o ile 
chodziło o ezczegóły biograficzne dotyczące wybi­
tniejszych osób z początku wieku 15go, jak np.

W a p le r a je ie  p m m j s ł  k r a j o w y
i^ d a jc le  W M td ile  T  V  T  F  k  Al l  i 1 M O J  O W  $  K  I E «  O !

eduiNOKona d w om a  m e d a la m i caaługf® 
fale*! rtreW* My pn«d N»iUdovjiiolv«a,

Nsijlańszim i najlepszem źródłem -akupu wszelkiego rodzaju papieru i p-zyborÓW Szkolnych i kanoe 
ryjnych, oraz tow arów  w ohodzących w zakres palenia, jest sklep

W , NJF.MOJ0WSKJKO0, Lwów, plao Msryanki 8, Szczegółowe nenniki rozsyia sig trpncg
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rawfa Włodkowica duCuOWliogo, profesora xuuwer- i  Śmierć W plomlenlacn. Dnia 21 -gi bm. w 
sytetu attuniwakisgo który brał udział w er wrze 5 jHumaoz" wybuchł priar w domku, w htóiym miesz- 
honstóiiGkim i priemi wuł w sprawie krzyżackiej! — Łkała samotnie obora staruszka, Mary* Szkrnmy*la. 
tocz nadto znaleziono bardzo zajmując.' materyały J Po JMnmieniu pjżarn, zm jziono >  ciału spal >ne, 
lo  dziejów Uisku,,stw łacińskich na Rusi Czerwonej. |między workami w komorze. Śledztwo sadowe 
'Niektóre z tych ostatnich w nnwem jwietle stawiają \ .wdroionb,
BI rawę ntwerzenia arc  ̂biskupstwa we Lwowie, da-1 .łlezw y1 Siła. Prowadzony « ó ł  po szo 
Iji zieje biskupstwa łnckiogO, wdzimtorskiegi i | Pi ŁersbnrLkiej kiło Warszawy, wyrw. t sit, z rąk 
r' e*u eg Z  aktów tych dowiadujemy się o istnie-1 pędzących go ludzi. Rozszalałe zwierzę rzncił* się 
ma bisfc.p.tws A-iLskiegi w« Lwowie tównouze na idącą s-osl kobietę; zdaw ło się, ii  nieszczęśli- 
śnie z mci iską men polią bahuką, o powstaniu bi wa nie zdoła uniknąć gi •żącegz jej niebe meczeń 
sknpecwa łuckiego z początku wieku 15go, meza- stwa. Na szczęście jednak na pomoc zdążył nad- 
wiśle od Wiudiimierskiego, a są także mararyały, biegnąó fibotnik, Frauoi^ek Ki bu., który ihwy- 
ktćre poniekąd wskazywałyby ua jakieś olany W i- lc ił  r-z;uazone zderzę za rogi i ua miej cu o.acził. 
tolda Jagiełły w kierunku rtwoi., n,a ula krajów S Nu] ,óżno wół starał się uwolnić, Kobuz trzymał go 
litewskich osobnej metropolii uctóskiej. 1  innych!tak dłogo, póki nie nadbiegli ludzie i nie zwi. "iii 
dz ałow aktów udniósi prelegent akta skarbowe, | oostronka i ro.ezalałego iwie. ;ęcia O lalce z by- 
które rtwi_eż wie.e szczrgNów dostarcz- ć mcs ą, a \kiem Kobuz opowiadał, -4 zupełnie pewi m był sie 
” ue chodzi o główną seryę regestrów wa ykub bie —  i bawiai się jedynie,| aby mu w rękach

nie pękły rogi zwierzęcia
Samobój itwo. Wczoraj rano o godzinie pół do 

10-tej strzelił do siebie z rewolweru w zamiarze 
samobójczym, jadąc dorożką ulicą Krasickich w po­
bliżu komisar/atu II dzielnicy, Ii..idoli Rifczes, iezeń 
V II klasj gimnazyalnej, syn byłeg i nauczyciela,
a ooeenie pia,.r a w szpitalu żydowskim. Komisa-
ryat dcielnioy II, odstawił desperata, ciężko zranio­
nego, żyjącego jeszcze, do szpitala po ./ezecl lego,
gdzie jednuk, zanim go jeszcze włożone do łóżka,
umaił. Przyczyną samobójstwa, jest prawdopodobnie

„ „ „ __________       „ roniec i ursu szkolnego. Rifca.s bowi'm był już re-
niasza. Do wya..ał_ weszli pp.: Dr. Oswald Balie, petentem i teraz cb.wiał się znowu —  jak przy-
nr. Ludwik Ćwikliński, di Bronisław Dsmbii iki, \ nszczają —  złep < ś .riaueotu a.
dr LuJwi. r,nkel dr. Ludwik Kabała dr. Komun i i « . n i  MuSm Śdi. Pt radzi wilowskie dobra
Piiat ki Jan Fijaiek, dr. Henryk Sawczyński No [Biała Redziwiłłowska w Król >stwid Polskie.., liczą,
redaktora Ewart tlniku hiitorycznego wydano dra 
i  leasaudra Semkow cza a do oomitetu r.Uakoyj 
nego weszli pp. Dc. Władysław Abraham, dr Bru­
na o Askenaz; dr. Jan Boioz . inioniaw.cz, dr. Vj .1- 
belm Bruchnalski, dr. Bronisław Czarnik, dr. Ala­

skich, zaznaesj1 że serya tu chociaż w wydawni­
ctwie Theinera Monumenta Poloniae et Litbuuuia*) 
wyzyskani, obejmnje jeBzcze wieli nieuwcględnio- 
nych prze* Tbeineio doniosłych motory ałow, bo np. 
dotychczasowe poszukiwani: irzyniosły szereg hktó v 
dotyczącym, sprawy busyekiej i stosunków Polski 
dc Husytów, któie dotychczaB nie były zn-ne

Odozyt te_ uwieńczyli slrnhacze oklasuami. 
Potem rozpoczęły się wybory na rok następny. Pre. 
sessm Towfcizystu wyora-o ponownie dr- .Tadb 
n- Wojciechowskiego, wiceprezesem p. Włady­
sława Lozińsi isgj, skfbnikiem dra Alojzego W i­

ce około 15.030 morgów nabył od spadł—biei iow 
księżnjj Hohenlohe, p. Stanisław Skari tóski, radica 
komitetu Towarzystwa kredytowego ziemskiego w 
Warsi iwie.

Magnacka * lortnna należał. niegdyś do Pio-
ksanuer Osołowski, dr. Józrr Korzeinowek' Ir. Iran- tra J-innw.i-s Białego, wojewody tro kiego, dne-

• * -r-r- i -t -l-ę -1 d  — Q P .ia i‘ a!D1ir J w ln n  A i n L ?  !  'T in ó w ń n i ln  I r iA r w  CQ J rVTT7J IŁ lO i nH. .3ciazek Krezek, dr. Fryderyk Papće, dr. Stanisław 
Schneider.

Sprostowant•. Otrzymaliśmy następujące pi­
smo : „Miejscem w którem ksiądz metropolita pełnił 
przez czas dłuższy obowiązki proboszcza a chlubą 
dla siebie i pociechą dla rzeszy jego opiece powie­
rzonej —  nie jest Rawa ruska, ale Ruska wieś, 
miejscowość w Przemyekiem nad Sanem położona, 
a będąca własnością hrabiny Jadwigi Weiszenwolff.

Pisząca te słowa miała sposobność widywać 
często ks. Kurowskiego w czasie j®£° długoletniego 
pobytu w tej miejscowości i podziwiania jego wy­
trwałości na stanowisku nie zawsze odpowiedniem 
wyższym duchowym pragnieniom, jego cichej, a je ­
dnak tak skutecznej pracy i ojcowskim zabiegom 
około umoralnienia powierzonej mu ludności, —  jego 
ujmującej prostocie nie wykluczającej wytwornośoi 
w obejściu, i tej dobroduszności cechującej dawnego 
żołnierza, połączonej z powagą gorliwego kapłana.

Owe wśród wiejskiej ciszy wybudowane przy­
mioty znalazły szerokie pole popisu na wysokiej, 
powierzonej mu godności w Stanisławowie, gdzie 
wzburzone żywioły wymagały wprawnej w kiero­
wnictwie dłoni i gdzie serca rozgoryczone domową 
waśnią potrzeba było sercem łagodzić i podbijać. 
Sprostał zupełnie temu zadaniu czcigodny biskup, 
Cfego dowodem liczny zastęp zwolenników i wielbi­
cieli, żegnających go z rozczuleniem i żalem, a nie

dzica Ołyki i Nieświeża, który założył powiatowe 
miasto Biała. Potem dobra bialskie prieszły w rę ; 
co Illiniczów, a w r. 15G8 nabył je książę Radzi- 
wił Sierotka. Od Radziwiłłów znowu dostały 
się one w spadku ostatniemi czasy Wittgemtainom, 
a następnie rodzinie Hohenlohe. Biała, giówne mia- 
ato powiatu liczy dziś około 6000 mieszkańców i 
posiada kilka szkół Było ono niegdyś warownianą, 
jak świadczą o tem dziś jaszcze istniejącą wyniosłe 
okopy i stara ale dobrze zachowana wieża, wysoka 
na 30 metrów. W e wspaniałym zamku obronnym, 
zbudowanym przez Radziwiłła Sierotkę zakończył 
życie Radziwiłł Panie Kochanku. Biała jest miej­
scem rodzinuem zasłużonego badacza dziejów ojczy­
stych Juliana Bartoszewicza; W Szkotach biallkioh 
kształcił się także Kraszewski, Tak tedy, te pełne 
drogich wspomnień dobra przeszły z rąk niemie­
ckich znowu w-ręce polskie.

Bank zaliczkowy. Wczoraj w nowym własnym 
gmachu odbyło się walne zgromadzenie Bańku za­
liczkowego. Sprawozdanie za r„ 1898 wykazuje 
między innemi następujące daty. Członków liczył 
Bank z końcem roku 2435 z udziałami wpłaconymi 
w łącznej sumie 182 812 zł, Wkładki na rachunek  ̂
bieżący wynoszą 736 695 zł,, fandusz rezerwowy’ 
51 350 zł., dług u innycb instytucyj n* podstawie 
reeskontu weksli 734.512 zł. Pożyczek wekslowych 
i na skrypta dłużne udzielono w sumie 1,504 661 
zł. Od 1 grudnia podwyższył Bank stopę procen­
tową od pożyczek z 7 na 8 procent. Hyrekcya 
uważa rok miniony za pomyślny. Czysty zysk wy­
nosi 26 259 zł., z czego 5250 zł. przeznaczono

bez trwogi wywołanej niepewnem jutrem —  pomi 
nao, że domniemany następca biskupa choć wiekiem 
młody, jednak myślą dojrzałą, daje wszelką rękoj 
mię mądrego i zacnego przewodnictwa. My zaś zna 
jomi i przyjaoiele ks. Kuiłowskiego x lat ubiegłych, dla funduszu rezerwowego, 7257 zł. rozdzielono
my pomni idesłów jego młodości i wspólnicy ma- jako 4*/fl pre, dywidendy, 2419 zł. jako 14/a pre.
rzeń o zgodzie i jedności przywróconej między ’  superdywidendy, 5458 it Bttf j*ko tantyemy, resztę 
dziećmi jednej ziemi, wspólnych obyczajów i nawy- ( przeznaczono na odpisanie strat i na fandusz pa- 

— my, nie pojmujący braterskiej walki na J miątkowy Banku. Na pomnik Mickiewicza uekwa-
rodzinnej ziemi, my, przezacny Pasterzu z radością łono dać 250 zł.
wielką i bezgraniczną ufaośeią witamy Cię świeżo \ Do Rady nadzorczej na lat 3 obrani zostali 
wyniesionego na tak wspaniałe stanowisko, wierząc j pp. Piotr Czapczyński, dr. Marceli Dziubiński, bar. 
silnie, że za pomocą pięknem pasmem snującego się J Roman Gostkowski, Jerzy Piwocki, Jan Riadl, Ju- 
żywota i serca przejętego miłością prawdy jedynej, j liusz Ross i dr. Starczewski. Przy uzupełniającym 
zdołasz opromienić stolicę metropolitalną blaskiem j wyborze na 2 lata wybrany p. Ctesław Mraviacsics 
rzetelnej zasługi i wreszcie siłą niezłomnych prze* j Do komiayi rewizyjnej weszli: pp. dr. Goldmann
konań.

Dftinazy Kotowski nadesłał na naszą wystawę 
z najnowszych swoiah prac, które obecnie kończy, 
dwa portrety, mianowicie portret dra Tatarozncha 
i portret ś. p« Hiajora Abgaro - 8ołtan Zicharia- 
newicca.

Spór o darwfnizra na uniwersytecie lw ow ­
skim. Jadno z pism lwowskich wystąpiło tymi dnia­
mi z zarzutem, ii  dwaj profesorowie uniwersytetu 
kultywują darwinizm W swoich wykładach. Na za­
rzuty te odpowiedzieli słuchacze owych profesorów 
owaoyami dla ni oh w nagrodę za podobno niezaału- 
ienie doznaną przykrość. Otóż w sprawie tej ks. 
kanonik Teodorowicz wygłoś jntro, we wtorek, 
w Czytelni katolickiej odczyt, któremu nadał tytuł 
„Słówko w kwesty i spornej Czytelnia zaprosiła 
na ten odczyt prefeaorów uniwersytetu i aka­
demików.

hr. Starzeóakiego-

Bernard, dr. Lewakoweki Maryan i Lewicki Bolesław.
Zmarli. W  Zbarażu Józef Brodnicki, kiero­

wnik staroatwa zb&razkiego, sekretarz namiestni­
ctwa, lat 49. W e Lwowie Klementyna z Ko­
złowskich Strokowa, żona praktykanta skarbowego, 
lat 26. Dyonizy Podolski, obywatel m. Lwowa 
i majster kowalski, lat 75.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —  3, w pot, 
-\-l R. Bar. 760. Podnosi się. Pochmurno.

Na polowaniu.
—  Dlaciegożeś nie strzelił do zająca, kiedy był 

prawie przy tobie ?
—  A bo zaraz uciekł.

W redakcyl,
—  Panie Wypadkiewicz, zaniedbuj?sz s‘ę pan., 

sensacyi —  koniecznie sensacyi I
—  Cóż pan redaktor żąda, żebym za marne kil­

ka groa»y od wiersza robił trzęsienie ziemi ?
Ataki Daszyńskiego na ------

Śledztwo dyscyplinarne w sprawie zarzutów p. a . Repertuar toatru hr. Skarbka. Dziś w ponie 
sayńskiego przeciw Btnrcście podgórskiemu hr. Sta- ! działek po raz pierwszy nTamtenu, sztuka w 6
rseńskiemu zestało ukończone i dowiodło, że zarzuty f aktach Józefa Maskoffa. We wtorek „Tamtenu. We
ta eą zupełnie bezpodstawne. Orzeczenie dyscyplb środę (nie ma przedstawienia) o godz. 9 wieczór
narae poparte jest obszernymi motywami, w kfcó-; redata dzień ikarska. W e czwartek po południu 
ryoh powiedziane, że pożyczki hipoteczne, o któryoh „Rodzica FuryoaówH, krotochwila w 4 ratach F.
Daszyński wspominał, Hdzielane były przez hr. Sta- j Riiaca, wieczorem „Carmen", opera w 4 aktach ___________
rzeńakiego przed 8 czy 7 laty i procent od nich j Bizeta- występ Miry Heller, Aleksandra Myeaugi i certu, szczególnie w koncercie SaiEt-SaejiBa
woale nie sprzeciwiał się etyce. Nieprawdziwym . i Józefa Szymańskiego. W  piątek „Tamten". W  eo- ? wialiśmy jego zdolności kapelmistrzowskie.

cze większą siłą dramatyczną była oddana W  ogó­
le rola Don Jose’go wymaga ku końcowi nader 
silnych akcentów w śpiewie i traktowania cało­
ści w sposób bohaterski. Ujmującą i sympatyczną 
Micaelą była p. Bohuaówna. Artystka odśpiewała 
całą partyę, ze zrozumieniem muzykalnem, a jej 
głos brzmiał pięknie i świeżo, tak, żs sprawiła nam 
wiele prawdziwego zadowolenia. Toreador p; Szy­
mańskiego pod względem muzykalnym odśpiewany 
bardzo poprawnie, wymaga tylko cokolwiek pracy 
nad wyraźną dykcyą i nad frazowaniem, a wtedy 
dopiero wywoła wrażenie artystyczne, jakie cd ta­
lentu i pięknego głosu p. Szymańskiego słusznie 
wjmagaó możemy.

Za wykonanie mniejszyoh ról należy aię uzna­
nie paniom Kaeprcwiczowej i Skalskiej i panom 
Boguckiemu i Kiczmanowi. Publiczność oklaskiwa­
ła wszystkich wykonawców sobotniego przedstawie­
nia, przede wezyatkiem przedstawicieli głównych 
partyi panią Heller i pp. Myszugę i Szymańskiego. 
Całość pod batutą kapelmistrza p. Jareckiego mi­
mo drobnych usterek poszła dość gładko.

F r ,  N e u h a u s e r .

* Drugi koncert Michałowskiego. Ulegając 
ogólnemu żądaniu muzykalnych sfer naszego mia­
sta, urządził Aleksander Michałowski wczoraj w sali 
Domu narodnego poranek muzyczny i przeznaczył 
połowę dochodu na pomnik Mickiewicza we Lwo* 
wie. Był to koncert tem hardziej zajmujący, że 
słynny pianista grał tym razem dwa utwory z to­
warzyszeniem orkiestry, mianowicie Chopina koncert 
E mol i nie grany u nas dotąd publicznie G-mol 
koncert Saint S&eoaa. Odwołując się do naszego 
sprawozdania z pierwszego występu Michałowskie­
go, nie będziemy wdawać się powtórnie w szczegó­
łową ooonę gry tego mistrza, pełnej zalet wirtuo­
zowskich, scharakteryzowaliśmy bowiem dość wy- 
czerpująoo jego zrozumienie muzykalne, piękne ude­
rz eoie, technikę przechodzącą prawie granice mo­
żliwości i niezwykłej subtelności artystycznej, co 
wszystko razem sprawia, że Aleksander Michcłowski 
przedstawia się jako jeden z największych piani­
stów teraźaiejazośoi. Wczorajsza matinee rozpoczęła 
się koncertem Chopina, który prawdopodobnie ni­
gdy we Lwowie nie był odegrany z tak wirtuo- 
zowakiem zacięciem. W  drugiej części dostrzegliśmy 
wprawdzie kilka zbyt ostrych i porywczych akcen­
tów, niekoniecznie harmonizujących z duchem tego 
Larghetta, natomiast pierwsze Allegro i trzecia 
część (Rondo) wykonane z niebywałą maestrią pod 
względem technicznym, zajaśniały w pełnym blasku. 
Rondo zwłaszcza, odegrał Michałowski, mimo sza­
lonego tempa, nader przejrzyście i z nieomylną pe­
wnością, a w zdumienie wprowadziły nas owe try- 
olki szesnastkowe, które artysta w kilkunastu ta­
ktach końcowych, gra wszystkie w oktawach na 
poaór bez najmniejszej trudnośoi. Bardziej jeszcze 
niż koncert Chopina, zachwycił publiczność wspa­
niały utwór Saint Saeusa w wykonaniu znakomitego 
pianisty. Jako kompozycya koncert G-mol przewyi 
sza polotem, pięknością inwencyi i szlachetną formą 
stylu wiele innych utworów tego autora, a nawet 
słynny i częściej grywany jego koncert C mol. — 
Wspaniałą, na Wfikróś poważną i wielce melodyjną 
jest część pierwsza (Andante) nader sprytnie na 
efekt obliczonem jest następujące Scherzo a trzecia 
część (Preato) swym demonicznym nastrojem dziwne 
wywiera wrażenie; jest to redzaj szatańskiej muzy 
ki, której genialna ręka kompozytora nadała arty­
styczną formę piękna. Wymagania, jakie stawia 
w tym utworze kompozytor do pianisty, eą jednak 
tak wygórowane, że tylko wirtuoai o technice Mi- 
chałowskiego opanować mogą tysiączne,, jakby z 
umysłem napiętrzone tam truataości. Nie tylko zwy­
cięsko, lecz z olśniewającą brawurą wywiązał się 
ten a&tyśnft z tąk trudnego żadama, oddał nam 
wiernie i stylowo ducha kompozyoyi, ęie zatracił 
najmniejszego szczegółu, a przy tem wziął tempo o 

gile możności jak nąjeaybsze w dwóch ostatnich czę­
ściach, przez co podniósł efekt kompozycyi do mo­
żliwej wysokości. To też szczery entuzyazm licznie 
zebranej wczoraj tak doborowej publiczności, po 
odegraniu tego koncertu, nie znał granic, a serde­
czne oklaski wywołały mistrza kilkakrotnie na 
estradę.

Pró.ia wyż wymienionyoh koncertów odegrał 
kilka numerów golowych, nie triymając się jednak 
programu ogłoszonego afiszami. Z  tych utworów 
najbardziej nam aię podobały: Capriccio Saint Saensa 
na temata Gluoka Alcosty i Scherao Chopina H-mol, 
w którem również nadzwyczajna pewność Michałow­
skiego w oktawach znalazła pole do popisu, a pię­
kna deklamacya części środkowej, przekonała nas, 
że artysta potrafi być naprzemian wirtuozem, lub 
głęboko odczuwającym myślicielem w grze. W y­
wdzięczając się za gromkie oklaski, dodał pianista 
swoją transkrypcyę walca Chopinowskiego Dea-dur, 
którego wykonanie było ostatnim wyrazem finezyi i 
eleganeyi w grze fortepianowej i marsz pogrzebowy 
Chopina. Wrażenie z tego koncertu niezawodnie 
długo utkwi w pamięci publiczności zebranej wczo­
raj w sali Domu narodnego, rzadko bowiem nada­
rza eię u nas sposobność usłyszenia kompozyoyi tak 
pięknej jak koncert Saint-Saeasa, równocześnie w 
tak niezrównanem i mistrzowskiem wykonaniu.

SLwa prawdziwego uznania należą się kapel­
mistrzowi p. Franciszkowi Słombowskiemu, który 
uproszony w ostatniej chwili przez komitet, podjął 
się dyrygowania tak trudnych akompaniamentów or­
ki Astralnych o jednej próbie i przyczynił się nie­
mało do artystycznego powodzenia wczorajszego kon-

pedzi-

tei jest zarzut, jakoby hr. Starzeńaki pożyczał po- j botę popołudniu „Intryga i miłość*, tr^gedya w 5 
średnio na założenie zakładu zastawniczego. Również ? aktach Fryderyka Schillera, 
i w udziale hr. Starzeńskiego w spółce „Potok" j _ _ _ _ _

Literatura i sztuka.
Damonstricya monarchlozn? w Parciu W  I * "ipera. W  sołntq wystąpiła p. Mira Heller po 

piątek w pe.yssam Teatrie Nowym, odbyła s i.n is -jra a  dragi w prstidcznej operie Bizs«a jako Car- 
bywała demcmsiracya na rzees oes irstwa. Gran men. P - uliczneść, która zalicza znakomite dacio 
nEtnk j  „król Rzymu0, dwóch mato/.mtuydi autorów Bizeta do ewych najnlabieńsavek oper, Zyisiuii. 
Przyczem rol-j ks. Reichstadn wykonał Eugsniuiz salę teatralną po Lrzegi, jakkolwiek w ubiegłym se-(J y   ”__ A m ntcłll 11 Flo (iłr. — ■ I n . r _ ■.w . l.mlc M SnTtlA p! 170 T a 1 ■ I  — —_ t ■ ry y— — !---  1 * /j ,  M n. o VI w. 4-a. rtn .. .
około rodem

2000
% Austryi Na prsedatawienie przybyło * zonie słyszeliśmy kilkakrotnie Carmen w tej samej 
bonapartystÓw i  najznakomitszych ro- f obsadzie, z tą tylko różnicą że wówczas śpiewał

ui- mi*d*y innemi rodziny Murat, Ney i inne. 
pnblicanoAt br^a żywy udział w akcyi dramatu. 
Kiedy na soeuie powiedziano : „Francya chce ce-
gtfitwa , odp0wiedlia^0 z publiczności: „Tak jest 1 
Kraj cały się tego domaga!" Na słowa: „Frjncya 
znieważona, stei nad brzpgiem priepsśoi i jest cfia- 

politycznych onnBtóxru urząd*ono burzliwą de- 
^onstracyę *łowach: „syn Napoleona nie ma 

do czynienia z tem bagn0m« wybuchły gwał- 
t0Wne oklaski- Na słowa: „Ale idea cesarstwa nie 
,̂ n*«ła “ odpowiedziano : „N ie! nie ! nie! Niech ży­
je ceaarm —  preoz z żydami!« tem miejscu

poważył się zapyfftó : oo to ma wspólne*
z żydami ?u na co odezwano eię : nNiech tylko 

cesarz przybędzie a pokaże się !" Ki edy w sztuce 
kmąt^ Reichatadu mówi: przybyć do
Stanic mego kraju?" poczęto wołać: „Tak! tak j
f S M l .  Ześ kiedy Metternich mówi w aztuce:
n • FrailCy- n-e mft mjej0Cft dla syna Napoleona“ ,
P002**0 gwałtownie protestować i wznosić okrzyki 
na czesó ceaarstWa p rzy końcu ponowiły się okrzy.

1 n“ ““ V "ań i i uo„  itws; jakiegtó widsa.któ- 
pował ■. się Irw 8 0, j_ je R9pnblik»l“

—  wyrzucono zn drzwi.

Toreadora p. Górski, onegdaj zaś p, Ssymański. 
Kreacya p. Miry Heller świetna pod względem gry 
aktorskiej z wyjątkiem kilku drobnych szczegółów 
pozostała niezmienioną i zwalnia nas od obowiązku 
dokładnego sprawozdania, możemy chyba nadmie* 
nić, że strona wokalna zdradzała gdzieniegdzie pe­
wną chwisjność w intonacyi i wskutek tego w nie­
których chwilach nie mogła zachwycić nas w ró­
wnej mierze. Ponieważ zaś artystka kładzie główny 
nacisk na sceniczne opracowanie tej roli — co się 
też zapełnię zgadza z inteneyami kompozytora, przeto 
wykonanie wokalne usuwa się miejscami na drugi plan, 
» tem semena krytyka tej kreacyi powinna eię ogra­
niczyć na sprawozdaniu z gry scenicznej, a p'A 
tym względem p. Mira Heller jako Carmen zape­
wne zadowoliła najwybredniejszych znawców, 
stworzyła bowiem typową postać, grała z tempera­
mentem i z fiueayą, a wyglądała czarująco.

Zbyteczne byłyby pochwały dla znakomitego 
wykonawcy partyi Don Jos^go, p. Myazugi. Arty­
sta śpiewał jak zwykle z przejęciem i porywał w 
niektórych chwilach publiczność swoją artystyczną 
cautileną a grał wyśmienicie, byłoby jedynie do

F r. JSeuhauszr.

Częić ekonesTiiczia
Wiedeń, 20 styniuA.

(Z.) D e «e s«  z B -m n 1 don sząo», te r z i l  
te-i ltejszy u n t*  _w ilf obeoną ze. rłafoiwą do 
pnesczenia w obieg treyprooo itow. ih  konsoli 
zr snmę 200 mil-unów m.rek, p od zia li/ nz spe- 
, nlsn.ów giełdowych jak frąd elekcrfozny. 
Dotyohrzzs obrzotli się oni w cizsnem cólkn 
k:lku walrrów górniczy 3h, ts az ł.sm  >-odn;!
rozszerzą znaoznie tei sń jpoknlzoyjnj "dy* 
transakoyz, z»w»rt» w alnie pruz rząd beriiń ■ 
aii. jest dl* niob wsk»zó.rk ą , te sytn*oy* nr 
nręlzynŁrodowjiŁ tar^n pieniąt-ym nie jest 
znów tak r 'zykra jsk powszechnie _ądzonc. 
Nieliczna tylko garstka scepu sów jost zdaais, 
te i sąd berliński saiadto p( i. ies;ył się, gdy* 
pnblioz ,cśó niemiec,/. wciął jeszcze stroni od 
walorów, p.aynosząeyjh Ltaly nooŁód, a naoywo 
obętnie tylko papiery dające dywideiiuę Wseo- 
lako ryzykc oal za ewenttufne niendanie s,ą 
tej nowej emisyi spada nie na r ią l, ale na 
bank, z którym rząd interes ten > wart. Tym 
razem bowrsm odstąpił rząd od dawnej me.o- 
dy arządzania smisyi walorów p'.-'uwo»yoh 
na wła ny r; ohnn.l ' powie, aani ioh baakom 
w komisyjną Sprzedłt, lacz oa.ą uwr -.umiiio- 
nową sarnę oś lał ba* kowi niemiecki-lp, po 
stałej oenie s>la/» u  lOu Nad wy ika, którą 
bank ze sprzedały uzyska, jędz e jego z*rub- 
i iem. Bank .amier a podobno ogłosió snb- 
skiypoyc pie.wsayuh dnia»n letego po oenie 
92 za 100, je.eiibj więc subskrypoy* powio-—  a u . in u i j  a  t. j  B u i m u i ę i o ,  u j ł u w j  j o u j m i d  u w  1 —----- J J    J  r  w — r  ,

łycz.n it, »Ly ostatnia ooena .rseoiej nd«łnay z jesz- dla >ię. zarobiłby na tym  interesie *[,%  ożyli

1,250.000 mank. Si jakrypoyL ta obeii_ is zon- 
sale niemiecki i za 75, ■ pruskie za 125 milio­
nów; j; i l e  i drugie oyroocniowane są po 3°L. 
W Berlinie mjw'ą- *:e w zumia. zt. nsłntnoło, 
jaką bank niemiecki okazał rządowi, oiorąu 
na nebie ryzyko z przeprowadź- ia  tego w o <
i leonej sytnaoyi doi yó uudnego interes-, otrzy- 
ma on prwnt przywileje w Chinad Wiole do 
myólenia daje sod tym egleuem *'akt te oe- 
s 'z Wilhelm II zaprosił do siei ie nr obiad 
dyrektora banku _1 « ii. ikiejo dr. Siemensa.

Na na.zym te gn ustała gori.azka speka- 
laoyjca w walo-aon lórriozyoh, a zaoz-na 
r.ytwarzaó ią speku„o>ń w as lyaoh baok„ 
wy oh. W  ciągu ubiegłego tyB:dui* pocriósł
ii km* unionów o 14 atr lauderbi .ków o 6 

zł?., a akeyi 'la-kyeuinn o 7 zh., dziś za la- 
oząto robió dosyó znaczne transako.-e w kre­
dytach. Rjąeszła się bowiem pogłoska, ie  Za­
kład kredytowy zan/erie podwyiszyó kapitał 
akcyjny o 10 uuionów złr., ale n;e przez 
em syą nowy ih akoyi, b o t  przsr oząśo owa 
skasowaniu f  indusn *o*e* w owego i zasilenie 
snmą wyjitr z tego fandusz. kapitała zak.t- 
do.rego Wedle newyon t naw poaatkowyoh 
takie rezerwy banków mają byó opodatkowa­
ne, oby eię uviil**iąó . sg - oiąiaru. nosi się 
p idobno ze *ąd Z.kUdu * ; dytowego z a  silą 
odp':aó 10 minoncw z ruarw a przypisać do 
kaadei akoyi 4* zł*. W sn sposób podniesio- 
noby na 20C i Ir. wartość nominalną akoyi 
kredytowej, która wynos, obecnie 160 Lir. — 
Włujoiwie byłby w  więo całkiem nowy sposób 
cząśo-nwego coadzielania fandrszu rezerwo ee 
go międ.y akjyOo-ryuJtów.

Z  Pri. -̂i i z iii.iyoh pierwsaorzęd iyoh tar­
gów jurop-jskioh na cukier donoszą, te po o- 
statnim kilka tyg idu rwająoym określ in it- 
kow ym , '.o z y  iają obeonie oeny cukru iść 

górs , gdyi L*pi_sj mają byó n. wielkie, 
a z Ameryki nadchodzi dano żarno wisu. Na 
glełdzb nowojorskiej trwa jnt oały tydi,Ień 
szalona gorączki spekLlaoyj-a. T, . os )b 
przyjeidia oodzień pociągami kolejowemi lo  
Nu#ec Yorku jedynie w tyir oelu aby grać 
nk giełdzie

0< jitnie uolowi_ ii
Kredyt, austr. 86075, węgierskie 395 ,

Aug)"banki 15515, Uniony 30Ł.50 Banki e*tó- 
ny 275-75, ioa.merDanki z43-5c, Lnawil 211 —, 
'Izerniow jokie 194 —, Elbcthale 257-50, Renta 
papierowa 101-45, srebrna 101-40, an- ayaoki 
złota 120-1Ł austr. renta w i ' kor. 102‘ lU, wę­
gierska złota 119-85. węgierska renta wal- kor. 
97 90 dukat 5'69,2 franków** 9 55 — , marki 
1T78, ruble 1-27'/*

Telegramy Przeglądu.
Paryż 29 stycznia. Dzienniki, prze siwne 

rewieyi, witają z zadowoleń .im ujhwatą rady 
gabinetowej, do.yjsąa ustawy o przekazanie 
mr .w rewizyjnych połąozonym Izbom tryou- 

M ir kłsaiyinrio, — i wy rataja nadzieję, ie  
parlament te ustawę przyjmie.

Natomiast prasa iswizyonist rozne aa- 
rzuca prezydentowi p. Dapny, te skapitulo­
wał prze? naoyonaliiaami, i dopatruj-, się w 
projekto1 mej nsiawie zamaohu na niezawisłość 
sędziowską.

He.sinutork, 29 styoznia. Ogłostonc tu 
uk&s o*rshi, który laka-.uje senatorom, j-nber- 
nłtoLLHj i  wszystkim wyisrym urręioikom 
Finlaudyi obow;a*kow* nływania języka ro­
syjskiego.

Petetsburg 29 styoznia. Prawit. Wieitnil 
wspomina o rozuhudsąuych się od niejakiego 
os isn cig lo ik .ob , jakiby w lao.donił roa- 
ucaite komitety przygotowywały na wiosnę 
wybuch powstania. Ruoh ten zwraoaó się ma 
rzekumo przeoiw Taroyi, a erlsm jego jest 
o1 6 wy.- leser, a koaoesyj autonomicznych. 
Praurit Wiestnik nie wierzy w orawdaiwość 
tyoh pogłosek, tem uiuiej, te prujektowauy 
rnou powstańczy nie mógłby li.»iyó na popar- 
oie ani ze strony ktosyi an iuanego innego 
z p ń tw europsjskioh.

Wiedeń 30 styoznia. Sonn- und Montags 
Ztg. donosi, *e w*d.ug jej informacyi wtorkowe 
posiedzenie S ad? państwa odbędzie iię jess ize 
w kstdym razit, te jeduak oorooienie Rady 
państwa nastąpi * pewności* jut w ors szłynj 
tygodniu, sta iię się to i  lago powoda, te opo- 
zyoya w łaJen sposób nie ohoe cię daÓ sklonió 
d ) isn'eaha>i.a obstrahoyi.

Panuje przypnss zenie, t. rząd skorzy*A 
z teg czi a wolusgc od posiedzeń Rady pań­
stwa i zwoła sejmy krajowe.

Wcz.i-aj izej kcuforenoyi stronnictw opo. 
zyeyjnyoh, k śra miała się zastanowić nud nłc 
tanie u i sformułowaniem tąaań natury naro- 
duwo-polilyoinej dla wszistkiob Niemców, nie 
creypisuią tu snalk.egc znaoaenia. W  konfe- 
r -* 0j  i nie b n ło  udziału ani i tronniotwo katc- 
lioko-ludowa. ani grupa S:hoc_iereia, y. obeo 
czego uihwalonyob przer konferenc pę sądań 
nie a itn i  ui-aiaó za postulaty opólno-aie- 
misokla.

W  eałatwieniu przykrego zsjśnia, jakie 
miało m -jsoe na ostatnii m po- edzeriu R»ay 
państw-, postanowił prezydent I*by w ykln-iyć 
dzieftuisarL* Pii_i4k» ua jrk-ś c-zai z ooniadzL_ 
I*uy, rówi OGześaie jod, »k posłowie W olf 
Girstmayer, którzy wpadlf d i loty dziennikar­
skiej i a—włRŚoiw’,1 rię t-r .ohowzli, zottsu, 
ukorani w sposób oap iedui. -

ioapowif ziano ns dżina- posiedzenie Koła 
polśk»egi rosiało "dwołar z powoda ohoroby 
preae,..- Jawor-'dego.

Wiedeń 3 styoznia. Mę>owie zaufania 
niemieckio* klu-óT lewioy zbiorą s.ę jutro 
wa wtorek na kOLfereeoyę celem d i ’,szego 
cbradowrnii nad potnieniem.

Berlir 30 i*j iznia. Łosy^ki prt-gram kon 
ferencyi dl* rozbrojenia i-st obeonie przedmio­
tem i ?  r«j w jm  „ny myśli pom:ędzy gabinet* 
mii Opó noia jest zianiu, *« wszystkie gabine­
ty n r  silą odoewiedi rządowi .osyjsktómu w 
drueiej pofowi* lutego, tak, te k o i f  iranoya bę. 
dzie mogła zebraó Się jut w matou. W  uolioh 
drbrza j)o:nformcp-anyot. mrzymują, te konf a 
reroy* cdbędz-# się na pewno w BrnWslf.

Berlin 30 stycznie Wobao ^ogfisek o wi 
ćokaoŁ rodziny ks:ęo a Oumberlaud* dołtanir. 
sie na tron ztpiwniają ze strony urzędowej, te 
w „be-nyoh stoiuakaoh nis mots byo o -sm
absolu-nir m iwy.

Wiedeń 30 stycznie. i'»sam przeniósł rad 
,ę dwom w najwyłszym trybunale sąctówym 
K irola Ko* owskiegi J* własną jego prośbę 
ita- spoozynku i naćał mu przy t j ojosobao 
śo:‘ 1 rzyt kaw*l*rski orderu Liopolds a uwol­
nieniem ( d łaksy

Berlin 30 stycznia. jiiicnsanze\gsr jg iu z a  
reskrypt ossarski w sprawia zac punięaia trzy. 
p-ooen.towej poiyozk w -umie 5 1,629 991 ma- 
rei na potrzeby wojski i m t yuarki wojennej 
na budowę straiegioznyoh kolei itlazuyoh.

Serie 3C siysznii Cały gabinet lolidary- 
aająr się z mir.isi.rem spraw wewnętrznych 
L&uewbui i mi litrem skarbu Tuouorowem, 
k.orzy przed kilkoma aniami wnieśli prośbę 
o dymigy zgłoi ii swoje ustąpienie. Ksiąti, 
lołdynand przyjął dymisyę i poruozył zlo- 
tenie r owego gabinetu byłemu min; trow 
drowi Greko sowi.

Birumghafe 3( stycznia. W  wygłoszonej 
tn megdsj mowii oświadczył Chamberlain te 
rząd korzysta z uhwimwego tpokcju p jująoe- 
gf ir polityoc zewnętrznej, aśecy przedriębrao 
reformy w polityoe wo#uętranej mnglia po- 
opies „ etan* się o ostateczne orzmoi .erce 
swoich sił, alt w ctrodze pokojowej myśli za­
raz im o utrzymanin swych praw i interesów 
wobec- Lh,gi»rioy.

Madryi 30 styoznia. W i»ł niema? środ­
kowej i .  .onoduiej iiisapanii srota się gwałto* 
wiie śn eiyoc panuj silne mrozy.

Paryf 30 styoznia. Beanrapaire ogłasza 
Echo dc Paru  nowy artykuł p  który m z l  

klraa duputowaLyoh- iby nie zadowuliJ się 
sprawo-uaeisrr- arezydsntn trybunatu ita*aoyj- 
n Maseau. Beaurcpaire zapewnia, i .  Maisn. 
pońadw o wieli więki «y matarycł, sompromi- 
tuiąey radoów trybcualr ksstiyiuego, aniteli 
ogłosi,' Beaurc i>aiid grozi, te w razie, ądyby 
stin s spi -wi.dliwośoi Lsbret nie mobił ntyt- 
kr n śledztwa ti. ran, Baanrepaire sam rriaą- 
d-i ..owa śledztwo i tawezwie wseybtkioh 
świadków, któryoh *u*astuohiwat Massau, a na­
stęp ua ogłosi pnbiioznia rezultat ego dooho- 
dteu:..

Paryż 3C styoznia. Autuswi syouistyoiny 
Journal óorosi, ti, w ministerstwie wojny pa­
nu- , pri -konsule, iż w yrc- sądu wiianuogo z 
rom  1894 na Deyfnsa był sprawiedliwy.

HOTEL IMPERIAL
piensnorsędny hotel, ruta' racya t katiiamla.

Lwów —  ulicr Trieuego Maja 
PrapjeehaL Cum 39 st  ̂iinia. 8. nr Wiśniew­

ski z Kry tynopoia. J. hr. B»de: . i  Prdsadek. M. 
hr Fumersli :rcb z Żółkwi W . GiOdiicm ■ Iozu*■ 
nii, J  de Koning s HoLcdyi Dr. J. Ssymański z 
Mińska. M. B_jew°KL z Międzyhor*ec. Z. Janowski 

Faljówki. Dr. E i. Piotrowski z Krakowa M. 
Knrkowsk s Schodoicy. M. Kozarzewska z War­
szawy .

HOTEL ŹORŹA
Lwów —  Pizo Maiyzcki.

Prayjechali dni» 30 BtycEaia. Mieciyeławowig 
hr. Picińscy z Kos ryło wic. Aleksandrowie hr. Pi- 
nińacy * Sasiczyna. T. hr. Komorowska s Bilinki. 
Stefan hr. Komorcwski z Siekierczyc. J. Jabłonow­
scy z Zagwoździa. Adamowie hr. Gzapsay z Litwy. 
Julian Fałat z Krakowa. St. Bohdanowicz z Petro- 
łowa. Edm, hr. Dziedaazycki z Izydorówki. Wład. 
Jankowski i  Rosochowacza. Jul. Cieleccy z Bycz- 
kowiec. J. Mikuli a Wiednia. L. br. Wattmann u 
Rudy, Aleks. Raoibarski z Spasowa, Jan Kieski i  

erhiąża St. Gołaszewski z Tonstobab, L. Horo- 
dyski z Tłaateńkiego.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Idu/ko —  Plac Maryacki.
Przyjechali dni* BO stycznia. K. Schulz g 

Ostrawy. K. Długosz z Borysławia, K. Maniewski 
Bińkowic, A. Jann z P/zemyśla. A. Chleb owi ci 
Porudna. H. Lauterbacn i  Wrocławia. W . Żu­

rowski z Myszkowiec. J. Grafatein z Wiednia. Dr. 
V. Landesberg z Tarnopola.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie —  Plac Maryacki.

W  noioym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K. Proksch).

Priyjachali dnia 30 stycznia. P. Małecki z 
Tarnopola H. Cz&ykowaki z Bóbrki. L. Dunin z 
Orowa. J. Kohn z Pragi. W . Sembrat z Krakowa. 
P. Roszkowska i P Żarska z Warszawy. Szczepan 
Krześnicki z Halicza Dr. Serafińaki z Bochni, Mik. 
Lewkowicz z Cieszanowa. J. Kobliha z Czerniowiec. 
A. Prostak z Riepienio. P. Ambroziewici z Pomo­
rzan, J. Kaerpel, J. Rosenbaum, B, Jookl, J. 
Trabauer, T. Linhardt z Wiednia.

N A D  K H Ł ^ N E
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

5 i!P -   iiesan
■ lk u i lo r a a

L w ów  30 itynnir (Z Iib; imaaiowsj). 
i k s y  i* :ituk, K u - gcl, EptoU Ladwik* 130 

■L *  s, S1A30 d" 212-00. Roi—' ^i. iwsku-Cmru-Juska 
po 00° vl. w. ». 294,2-u do 291.00. Buko hypi tamu -u »* 
200 ii. w. a  881.— .u 890.— Aacyi *i :1 -rai w Buuo- 
wir po 200 »’ . w. i. 2£T -  do 212.—. Tow. bwdow, , .  
gon' - - Saaoka 258-— dn 26b — maku db ii iu.Ck 1 
pnaaysi po 200 *1. 206.ul to 38.. 3.

I *J i . '1tlłl»u< »  100 ii.: Buka Upof gali 
5 proi los w 50 lat a 10 proc. p in  1 9.00 lo 110.70 
4 i p'.  pro. lo. w 60 lat 109.00 do 100.70, 4 p m . NS 
w 60 Ui 6.50 do 97,20, Bsaka kr*j. 4 i pól prOo. las. i  
51 Ui. 1 1.0Cdo 101.70. Baaka kr*j. 4 pro. lat i 6 Uf 
JL.OO dt 98.70, Tow. krpł. **< rfi *sti* 4 proc. (T B a ty ' 
97.01 di 87.70 4 pro-. loL w 41 1 pó* Utaok W7.0 Ol 
#7,70 4 p-ci o . W 55 ‘  04-110 do 95-50

O M ig . i* 100 *1. 9*1. fani. o ojimscyjmg t  pn. 
97.70—98.41 rc«i]*ip«kl*xo fuoc propia. 5 pro . 102.21 
do — l i  Bsan I n ' , pr. (n nsisyi) 102.30 ds
— . Eo1s;ovf lokali Buki krajowa) * p asa os­
po 200 berr- 7 5- do 98-20 Foipcskł kraj, I proi 10 -00 
i i  —.— i  p.roc. • : 8 7 r, 97 53 4. 9Ł20, 4 fzat, pc T 
r-o*si ■ l&S rota. S4-2J do 94 93.

KoirClF- Lak* nuraki 5.65 do 5,75 Napolaoadot 
9.52io 9o2 'mp-rr*' 9.50 do 9.60 Ttubi ro-yj.4- 
psii ra ,, 127 30 d. 148 30 lik i an i aiauUoUok 56 75 
40 51.27

Banin 28 ityoziia. fZatnk-ięo.a g.aii-i I. 
Banknoty austiyaokia 169 60. Spirytui 40 50.

Paryż 28 tyoznii icaamkniąńi giołdyj. 
Tfzy proc* dowa rauta 10212. Mąka na mie- 
siąo bisłąoy 44-90.

Budapeszt 3C styozui* iTarg zbożowy). 
FizBuiaa i»  mnrz o 9 64—9 65, na *wieoii_a 
9.46—9 48, n* pażlziorrik 8 6 8 —8 69; tyto 
na mr.-FC 7-97—7-99; kukurudza na ma,, uze- 
wiee 486 —4 87, oww 1 na wiosnę 5-85 —5-86, 
Popyt na psaenioę slaby. Tendenoya słaba. 
P o f dn s.

Wleaei 30 styoznia. (Targ abotowyj. Pstb 
nioa na marae 9'5S —959; tyto na wiosnę 
815—819; kukurudza aa ma-azerwiso 6 14— 
E.16 ow isnamarzeo 6 16—6.17; rzapak 12-20 — 
ii'3Ó; ola rzepakowy n* —yozeń-luty 33— 3Ł 
Tendenoya słaba. Pogodnie



■* P B Z E 8 U  i  i  dnia SI stycnaia 1899,

19)

Z mojego dziennika
przeć

JANA DE LA BE&TE.

(Ciąg dalszy).
? « y  i i i  mi na mv*l obraz C»'lot* 

p»v u« »w i.;ą  ly św. Anśeniego. Odtąd ca 
meiijie tym oozami wyobraźni widzi* a u  za 
waz 3 o g  zwięcego, .  t o  :o «  [ .  siatińekimi 
ni 'przyjaciółmi, któ.ciy i ~twj- laprhnąó gu 
do wody. On jid m k  -toi spckojzia, trzyma- 
jąo «ię pcręjty i pogląda rzed siebie polnym 
eierpieuia i błagalnym wzi okiem ..

— Bied ,y i -n  udk ! — u w  siałam nagle, 
tknięta wielką Utoso ą.

— Odzie? —  zapytali jakby na neeni,, 
zaskuozeni z uienaaka moim okrzykiem i za- 
oięli rczglądaó się wokoło.

— Na motcie Diabelskim.
— A lei iam nie ma n kogę, kcoby ŁÓgł 

przypomi o świętego Antoniego — raekł o- 
pieku*-.

—  Nazwa tego >sta wjk*aeaiła mi go w
parni ąei. 0*0 obiegli go wrogowie, *iąg.ią j o  
■ zalej r o r y  i Miła ją at.ą- ió w Bur*y w, idy.

— I słusznie, i ł sza le ! — zawołał «yw 
szanowny paleontolog.

Ac ! jak rue aoznie wypuśoiłam sło­
wami mojdmi daikiego z *rz ■ klatki! 
iragnąo błąd naprawił, pobiegłam e »  mprę- j 
lżej są n!m, sohwyoiłtm za u«*y i weii^nę. 5 
łam do zamknięcia; słowom, uvtr#ła® po- ■ 
przedr ,  rozmową i -kierowałem ją na der u  
i pogodą,

Z ieszozn jednak vrze»koezyli4aiy szybko 
na Szwajcaryą, od Szwajuaryi a kolo. na 
nasz kraj — i doczekałem cię znowu przy­
jemnych wynurzeń ze strony ren jtnego do- 

rewdy profesora. Jest on dotknięty tą zi* •

baw.ą a tak rozpowszechnione niestety ma- <nogio akry. smutku, struna 'nowiem, które 
nią, ozy zboczeniem , ie  wvszydza z upo- lotkn'ąto saurstką ręką, jest niezmiernie ezała 
dabaniem własne g .azdo, a węzystk o d o - , i wrażliwa.
bre .. 'o n y  widzi tylko po zt ieg-e grani- i Człon '»k p-redoetopo ,ry spojrzał na mnie 
comi. Uderzywszy w e antę, raurął nam na- z zajęciem i rzekę:
srępnie rozwijad ideę ja k ie j*  „tuiweio»lnej“ j — Zdumiewa jąco zmienza istotr' P.zed 
#j yzny j chwilą, gd - mówiła* pani o rzscza.h prwa

I Pers-ŁM me znalazł ani .iowa protestu I ŻLyoh, wedoły u* i«a.l I. rai na tw i t war y, a 
PrzeeiwŁie, potakiwał newat tym 'iredniom. ceraa jea* u smutna. Czy eprtwiliśmy pani 
Acb ! gdyby ii tyike mogła, z .k  i rozke izą pr-yki ?
■dusiłabym ich obu.

— JfiEt.łoie, panowie, wstrętni bln in leroj, 
nie ma dla wa« me iw.ętegi,

—  B i. Łnicroy... to za sirawe — rzekł kapi­
tan i  ntmieoliem.

—  Jak ~»n moiesz imia* się jaszcze!,..
Głębokie obnri ime nie pozwoliła mi je ­

dnak F.ówij d iljj.
Umysł mój, aaroe, wyobraźnia protestują 

jaknajżihaibj piz loiwke teoryi głoszonej przez
w njct mąlroów, a piawaąeej, i ł  lyoor- 

iLie i pełne finezyi eashy naszej ra ly akazz- 
j e  ią łz rychłą kagn da , gdy* tauif ą ustą­
pi* miajsea jakim* bliłe. aieekrciloii. 
miotom nowyoh, przy-zły oh ludów. «■» z  «u- (
bis martwa "----------------   ' ------
ozyznę, pttbaTwiś:ną iii
a mnie nieihaj w o l^ b ę d k ft byt awue iylk ,

Perseusz gągadpąt cnie w t • tow.
—  C.*y paai tc lub i P
— Namiętnie!
— Ja n i» . ale co pra wda — dodał z rie- 

uzr-ę^iiwą miną — rzadko zgadzamy ei< w 
są sok .

— Bardzo »zadło.
— CfłowifiL doznaje tut»i uozuoia niąprpy- 

jer3n«i;u, będącego niemal bóli ta fi-yoni _n
— Chyba mpraWm, Duok nasz rcirie  tu, 

— T .k ! -  .aparłi i ucLo. rozrz .z się, potęztfeje.
N u  chaiaia- dalej dy kutownó, bo pa — A  ohorob*górska? Jakitozęsco nawiedzi 

p ie rw  1 1 aą mdi 5, z którymi uiswarto turystów,
wia*i' sporów, a p--wtóre pczyoya moja na! No, teraz -est on m aterjw s ą w oalun 
wyeuLsa ou: sbnsic krępowała noj. ruehy, słu- lego * cwa an .ze lin. Itaki sg». ailowu-kaprze- 
łące nierar do nplcatyeznieuia m  isząeege znaozali mi na mąia! Jutro i iu-j koui oznie 
Łini* gniewu. j ro-unó -ió cię z panem d-> L  Plaut!4*e. Uhoto-

Ci ihutko j  k !ł  k oiwitdosylam ■ sozy- ba g ''sk a ! Widocznie oi*rp:i na nią, bo nadio- 
*eie gorem i domom, ze Perssnsz i panm tyi dragi, aby obrn* sobie inne, .godniejss. 
de La PiLndtre ni( nalełą do tegc » uego ga- ■ zej*oi -
tunki indzi. \ Z tern wsrystkiem pesi »no ,i,'«m wspa-

a  tymozaaam landara nas sa posuwa aię niałoi riłnie w ostatnim i sin byś miłą i 
leniwie ps piaas:iyatej drodce. Wielka mnoLa, m rzejm ą, wieczorem prriio zag ‘drąłam go 

•j iireś n iinąn  i sriy- które {wzyla hal > z Ihanoyi po .o, iby pobu- pierwsza. Bozmowa jednak nie kleiła się do 
yoh, przyjiiłyoh ludów. Nierh ao-1 dzaó do p tpiei u. rwinęł- skrzydełka i oor.z m m , iajszr«er! zyob « Łoje,' stron* ohęoi, mój 
gpazuii a filoeofiezna budnje o j-ig łęp ie j zataj ia koła wehikmn. iinterlolutor wiam hył zbyt i toniony wn

i^dywidnalnoiai i g  an ~, j własnych o .j*1 s 'j. Widzą*, it  n r l .w * « rso
X X T X . ! je spełzną f a nir-tem, wzi^-tm c" o ręki k-iąłkq

Furka, 7 tihpnia. j j, na stole. Były to »I.isty“ Lsibuiza 4-;i 
Dzuń był przstliozny, gdy wzn ailitmy Bossneta. Nie umiem opiati wrełsnia. jakin

się drisiaj na osozy! Furki. sprawiły r.a mnio prosto te ri-wt
Kon e g tff  wohym  ki okiem mogliśmy „"W H .nowerze 8 atyqzp.it, rok i ncwe-ja

j»»<i . m m )  gdzieindziej, s i 'e k r .ó i wi^o pod.—'wiał dowol malow aiozą drogę i nie- - stylu 16»-2“.
-w napawam się tutaj pięki-ioią kwiatów i kiedy — .'cstohntó rkradkiets. J*k iyweg ) uji -łatr przed sobą wi«lki«-
njah, u wrai-oia tego prtyłąeza się innej Trzeba bomódz kap;tai.owi, bo widzę, te nożowego pod rsgli.tem niebem p-^łnooy, tak 

delil ztnir, lecz f lne zarfzeii nszuoie, prtyp | nie wie biedak, jal wybrn-ó a zagr*.,t.wanego odległego ju i od :;as, a zaraiia.ua tąL j.szoze 
jiim -ąoe mi kwia y, które kc hałam w moim wyaooo pot Aenia GWy dotarli*- >y dc iodowoa bliskiego. Wyobra*»m go sobie, ja\ si sdzi 
kraje- gdzie pod osłoną wielzioh, !urowyoh R o d n o  g iy  cozy nasze uderzył niov*równa- pr-.y małe n ok- e w zapykmym, jak ubranie 
sesen buułam przędzę pierwszyoh moiuh nie piękny i w~p»ni»ły w s, j aurowotd kraj- ji ;o, domku, nigdj ’ owiem nie miał ozast na 
marrsń. i obraz, ogarnęły mai. znowu ze i dwojoną siłą ctjTląj;,isnie swynh sukien, a zr esztą od rokn.

Oblicze moja wis odbijało zapewne wszyst- te same wrażeni* , hióryeb doznałam na P 
kiego , co przebiegło mi przez duszę, ale nie łaoie.

f  anr .sk i 
I rano >i!

Wrona, kiói i w 
za najwyższe1' gałęzi, 
mą, jaką widu-etay 
znó-
pclrjah

córką ukcuhanu] nad wsz/stko

La Plantierc kołysała lię < 
nie jest r* inowez- tą si ■

: 1692. zebrały się gjubu warstwy karza. 
i — PkwTB p«n — ode-wałzm się do kapita-

I na — iie łyou t< ska do uas ■ tego na­
główka i li itr : , Hanowerze, 8 stycz aa no­

wego -tyln...“
— 'Wie wiem, gezie pani d trz ig.a to ły ou  

- w suobyoh, lio nie mówiąoyon słowach ? 
i — W  a k r. ra-i* i  roszę mi wytłóinaozyś, 
' cr-mu ms-m zawdrięezuó pełne mocy i mel.n 
i "kolii t raźnnu kt*r» wsfc «• ńlj postać u ;el- 
l  iego filciofa? Cny prn nr prawdę nie widzioz 
teraz pi -ed obą Lribnit ra ?

— Jakże mogę go widzieć, skore jnż nie 
żyje?

— Dziwne, dziwne to J ni.ej* — mąguąłam 
dtiej, , owrt *, -u do sw kota refeksyj — Dwa 
souleoii ito żyły się w pr«ena*i. . oto d u raj 
ną rzotyoiie Furki ji.ico  jakie* iłowko wywo­
łuje san z grobu zrrr łe  dawnu psstaoi i  sta­
wia ja jak żyu s przed na zon . ozairM Czy 
jest po* oiąkaurai ego lad to cofani* aie m y lą  
u staua »u t rzeosl i* ji i ięgar o n yaii, w przy- 
p- ło i* 9 Ale ozy znr-irie rię ooś, ci i . i ,zą 
u ikrzesi parnię**, gdy nas jm. i  będrie na 
i ąieoie ?

—  Nie jes e* pani di i* w Wosołem »  >o»_ 
bienin — rzeki losępnie.

— Za jewniam pana- ża daleką jestem rowuez
ed smutku.,

Ohoiałsm wyłoży-1 jtu jażniai moją ayżl, 
zez ' terałam jednak zam arn, należy *mi. de- 
u s ia  do rzędu tych prstelnio- co 1 ejohę- 
t.ifsj obronią lę do ust~onnego zącika je g o  
domu. Zarekeęłi u ta-ly okiennice i zfsi-idłair 
w moim pt-koju do piaąuia, a kupitia <n *ał 
tymozteBiu aa ojoa, opózuiojacego jekui swój 
r owr0‘

i  teraz ohoę za«nąó i mirzyo z paw-.6m 
zadowoleniem o t -m, o o .. 9za 1 po za oienm, 
f oianą pokoju slyohaA ror.-towę

(Ciąg dalai r nastąpi).

Najfcirdziej czerweie i •- 
pierzchaięte rece iryliiele- 
ją i  wrdelikitkiaj* po kil- 

kaŁrttJiem natarcia

I h n a t ^ w i c j :
LW Ó W  ik lep j łtasne ńllja Koąernika 1 8, . lica 
I»lick» 11. JÓRAjłÓW: SukieuMicr 1. 20, GZER 

KIbV» CE: Rjmek o. c ilia Prrem )»' nl. Franciszk. 21

H j  szed ł j a z

lożytecmy joilręcznii j. t.
jak si; ma zachowywać

Z O L N I E R Z
w iłozbie nieczynnej.
P o nabycia w księgarni

WILHE MA ZUhERftANDLA
■w  Z ł o c z o w i e

i  w  k a ż d e j k a ię g  r n (
egz. 25 ct. —  z przes. poczt. 30 ct.

l iA W y  w najsz achtiniojszpch gatun­
ki ch C e y l  11 od 1 zł. J.20 poł htiio. 
JBulluu s d îesyzny najlepszy, Liranty 
mtłsao, makaran pr*n(izi-y  kioski pół 
kilo 24 ct. poi«ta W ł .  B a ż a n t  Lwów 
ul, Halicka.

i
,,Al baz a H o t e l  - pen ston e

otwarty 1. stycznia 1899. ftoetmia franca- 
»ko-polska. _________

Z a rz ą d  d ó b r  C u d e c  ma na 
spriadaż

B u n h j k i  r o c z n e
koJendtiakiej *rwi orf z B u h a j k i  
r o c z n e  rasy nclikiaj ciacwcnaj. 
siania poci a Ciaóac.

O g r o d n i k  fachowy, artyatjczny z 
piarwsaenędnych dt/mow, toiiadaj^cy naj 
chlubniOjSi-e poświadczania pouakaja a* 
miasiczenia. Zg łoueoia : 1>. ii. biuro
Eł-haa._______________ _______________

nb y r l u a z u pół kilo iyiko H i  cantow 
niazTóiwnanej dobroci kawa aromatyczna 
r ó w n a ]^  stą najlepsajm gataakom do 
nabycia jedyni# w handlo L e e n a r d a  
S o l e c k i e g o  wa Lwowie oiica B a t « -  
r e g o  1. focitłj wysyła sią odwrotni# 
i franco.

1>n s p r z e d a n i a  ka^hnica ^i«crowa 
niaeaca czyarago dochodu przeszło ŻQQ  zł. 
gotówki trzeba 4 600 i ł  ^ 'ia iom  ić  Lv- 
ciaków 14U 

k e k t » r k a  pragnia aajęcia w godii 
nach popołudniowych. Łatka w a zgłoszenia 
ped G 2 ptczta gł>wn*.

l>o sp rze d a n ia  lub wydzierżawieni# 
wygodna, obsjterna, parterowa reaUosc z 
cgrodam i staimuł^Łyczsków 140.

M i o d e g o  i-utynnwAnego kani zego, 
rządców, n.-. uczy ci* lak oras wsetlk§ służ ą 
poleca biu o ^aieszczycskiaj, Lwów Wa­
łowa ls.

L a iiila r a w ie d tJ iS K a
w dobrym stanie, stosowna dla zakło- 
dow k^pidowych, konwentów lub dł* 
parokonnego iiakra z prowuuyi za 120 

zlr. do sprzedania.
Ul. Żuiiaskii-ge i. 4 (Łyczaków)

K  a ż d y  p r e n u m e r a t o r

„ T y g o d n ik a  Ilu s tro w a n e g o
o trzy nu w  reku lfc99 bez iadtej dupłuty

i i  tomów D Z IE Ł  S IE N K IE W IC Z A
(juden tom co miesię ).

Drieła Sisnkii wiozą wyjdą w nowem itar.unsm »yd mia. w y łą c z n ie  d la p r e n u m e ­
ra to ró w  , T y g o d n ik a  I lu s t r o w a n e g o -  i obejmą w sz y s tk ie  p o w ie ś c i ,  n ow ele , 
l is ty  z p o d r ó ż y  jedm m słowepi o d y  dorobak 'iterajki »n ikcml ego p serzu. K eidy 
tom te; bilLotesi Sicukiewi.-aow.kwj zaw eraó będzie oo najmniej 10 atk iizy diuku n* 

-* iH  . ir p»pi“l'ze i draniem -lyr.żnyir.
TYGluDNIK ILUSTROW aNY diie .-ootnie p r z e s z ło  I.aOO i lu s tr a c y )  orn* b ezp ła ­

tn e  M ep ro d u k cy c  k o lo ro w e  obru zów  m is tr zó w  n a szy ch .
"W reku 1899 drukowane bidą jedni ozs* ie d w ie  p o w ie ś c i  o r y g in a ln e  mianc.wk.ie 

oiag dalszy wielkiej powieśo. hiaioiyosuoj p. t.

r n '  „ ^ R Z Y Z i C Y * 1 S s e n k i e e r i c z a i
(kió ej poozą-ek nowi preuumerotorey nabywać JSogą sa gu-dena), o.az

99  A R G iO % A B C J * ®  większa powieść E. Orzftsżśśowej.
W  iu »iku pow es,iiowym, dotąnzauyiu 10 twdz-eń w a ku-iaol rczp ioscli* *y 

pow;e*/- hist. głośnego p *ar-a -  ęg -rek-eg J u l. W ern era  p t „Z  fo p r o to w " ,
Prenumerat - T y g o d n ik a  I lu s tr o w a n e g o  wraz ■ dodaskie-n p jwisśouwym i 

12-tH  rumami dii* ‘ I I .  S ien k iew icza  wyaosi :
w  G a lic y  i, wraz z pries/iką poortową 

kwerbJnie . . 3 zir, ?E ot.

H E M N ajn ow szy  N a jisp sr)

B a rw ik  aa wio^y
Linka,M

n -in n y , n ir .ik ')- 'i '. .j . p-^rr -rl.-lzs poyrojony. nie zawierz lowiu, 
m.edzi, i ,o ! , , ,  leoi, d -je przy uąir-.iate.ym s odebit u ty ć . priiwislyu.
- .' ot po rze mo bor- o i „ a  ą  tztyclnuizst od Dąjjzśmejizegu
blond p ciomnoci zrnepo, a to tak ie bi v?» ani przy myciu iny- 
dle. ar w parni nie schodu. C«ua sl 2.5C i 1 "u, pocztą 20 ct. wiece). I ' I .I ,\ I  , 
ip e c /a lla ts  w C y zow en in  1 fa rb ow K u m  włnsd r. V7 ■« a. 
Habeburiter-eti e> »  O bwiadectwa i i mania eą do przi ;lądnląc;!a. P oraekta 

yratie i fr.wi-o OS.ore*I*ia.-vH» «w . .  . .

w e L w o w ie  
kwar.alnie . 3 z?r. 60 ot.
półrocznie . . 7 B 20 „
rooznie . . . 14 .  40 „

jiólrc icznie 
roonn e

7
15

60

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Głowna Ajancya i ExQ8dycya .,T y g .d iilta “

Num^ra okazowe i prospek:* w /syU  gr»tis Główna Ajencya i Ekspedycya „Ty- 
godn!ka“, Lwów, Pa a i Bansmana 9

w e Lw ow ie, P « » i
H tu u m  i u i  ®.

Tan e i dob«-eI
N»az« konserw y * Ja™zyn w ł>u»*
kłch b^iszifljch, harmatretnie Mwknla- 
tych, (groszek *.tnkr-wy, fuolka, sapirag', 
pomidory, pie^airk^ soki, hempo^y, mir- 
m<*Udy itp )1, która pr*6« 8-letnia irtnienia 
fttbryki na krajowych i zagraalcrnYch wy- 
it*vr*ch ayskiły 2  z ł o t e  t 3  s r e b r n e  
m e d a l e ,  są do nabycia wa I.wowi*. w 
Krakowie i na prowiacyi wt W3zvgtkich 
lep#iych handlach artykułów ipo*Ywciy*h

Fabryka kcn&erw i ogród 
- Iiandlmwy

w Lubyczy kró’ ew«kiuj (poczta, telagraf i 
Stacya knld L^ów Bałaec).

Nowa kamienica
blizko miaatkp z powodów familijnych za -1 
raz do sprzedania. Bliższa wiatiomożć u 
p. Kodowskiej ulica bk*rbtowsk* Nr. 3 i 

part-r. ł
“  W i e k o w y  |

lub wątłego łdrowia urzędnik, pragnący ł 
rodzinie zapewnić penayę, ssa diie oro^ę 
»»jąc%  atałe UTiymani'*, któraby tylko 
dla tytułu weszła w iwiązek małżeński, J 
lapewniając notafyalnie, pensyę jego ro- ! 
dżinie. Lwów post restanta pensy*. I

M leczarnia d w » s k i
w Sie^howie, pcczta Soko*ów, kolo Siry 
ja, wysyła na kiżde zamówienie dosku 
nałe s codzlannago wyrobu f t f ł l e ż e  
p o d k a r p a c k i e  m a s ł o  za pobra- 
aiam 4  z ł r .  9 5  c t .  z a  5 c i o  k l  

I o w ą  p a c z k ę .

F e s z u k u j* *  p  s a d y
52" dour

lub f c o u t r o l o r a ,  czł wiek_ mb dy z 
ukończoną *zkołą rolniczą, żiikoletnu 
priktyką/ obe*nmy dokładnie a hsc- 
t ością i tartakiem jarowym, ^dras. 

S I, B y * .U le w ie * .  B r z o z ó w .

Z a r z ą d  d ó b r

llHEIOPOL W  LeOAEH
poleca codziennie świeże 1 L E K O  

niizbierane po 8 ct. za litr 
zbierane po 6 ct. za litr 
śmietanka po £8 ct. za litr. 

Dostawa bezpłatnie codziennie do 
drmów.

Zgłoszenia Z a rz ą d  d ó b r  H a* 
otlen op ol, p o cz ta  B ru sy . |

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubna, srebro stoło­
we (urzędownie cecsowane) 

kompiatna wyprawy w kasat- 
kłiA „ r »  yuaicis bUat.ry« 

poleca J a n  «łt»ł*zy*uł 
jabiier, Lwów, Hotel 

£oropaj aki

S tary  C o ^ I i a C
. * { u  YUJIHO chowu, oofturew .  aa] 
flcrw u ą j iikośc i n la tu li 4 » .)ll  ja  j l  
riho *1tr- w  i łl* w l o S j  I  litr* 4 it-  
FB " I  U ł-o * -1?  % BT**-tl. -•nlnlaf-* 
dóbr, — ab W -  i  >ray lano bita ”  ,  “Yi

^ a ź i ia d la  k^azdnao g is p o d a r s t w a !
Bat»m dao e s  ę kui;dą pollogę lakier—wi 14 rllate-to tn“

11-kier i.n  mu-u być t-w »ły. Kto o s ijk ćz u  p» labie-ze Jo 1»- 
| kierowania, poałogi. p-ze*nawroanu, ,en w-rzac-a swój grom. i 

Znaną ne-zą  j#«., *■> glazur*- Łuj szjynoya Rr-y sztofi
Soh i m n  Co f  d'óg, wt i-iioiela fabryk U I'eru  we T  iedn.j, 
B.-linia i Offenka'h cad Mansm, j«sh najlap
Krzysztofa Sohramm- glazi ra bursztynowa, w pusz^aoh je- 

d co_jło«yob , przewyijza ws*y*itii;ie wy- 
rnby konkure otjna.

Krzysztofa °shr-iun glazura bur.ztyniwi, jesi re do trwa-
łcS^i, p- ly. ku i wytr-y- 
macośoi. Biezr^wuaca. 

Krzysztufa Sctiranni ęlazura bursztyn, wynocha w 6 gndzinaon. 
Krzysztofa Schra. m» glazur, bursztyn jes. w-datEiejazą od

wszelki- u wyrobó- - kon­
kurencyjnych. J  e d r. a | 
puazfea wyata cza na 16 
metrów kwsdrłtcwyol . ! 

Krzyszu -  Sohramna glazura bursztyn, w j t r . y m  i l o i o i i ,
s*ą  w -bud a a każdej , 
ges.iodTni podziwieBie. 

Krzysztof, Schramm g.azura bursztyn, po lat . nawet zaoho-
wnii | .azura ta piękny | 
połysk ■' niewyuier* się.

Słówny skład fabryczny dla Lwów* i Galicy!

Droguê ya Henryka Biumenfclda
wc Lwowio, ul i. 6 gdzla ’  wi.yatki. "nuc -Trobp flnny Schramm

jak: p a k M iy , la w lery , fa r s y  t t. d . otrzymać moiaa.
Suład fabryczny uia Kiakowa I okolic" znajduje s i ;  u Sząrssiego j  

I syna w K-akowie.
Ilnir, Yji.tni- p - z j  za u n  tu>e!!! lazda puazka ziiopatrioną być 

muii napinm firmy I II . lU I *k*łi -a u  iii

Związek gal cyjskfoft lUueśw trzody jh  tw n e j
w e  fiow v *.vle a j.  37

pośreduinsy w przed* tjr mer,‘ g«eiBny i ud-tiela ną większe 
partvr zal czki. Spro d ,i« tow r wz Wiedniu i Trudts we 

wti-n-ra »arrąd>ie bez po*?«d»icSw» kon isyonerów

w ą e l i f  i r s e
pzryakie a piór, gaey, ko^ooak, jedwz- 
bia i f «  zzyjas, w Daimodnięjs*?^ 
kolorach i wtórach. Wzchkrsre z hośd 
słoniowej i acylkreta, ceuy fabryerae, 

wybór wialki

uórski i Szydiowski
Lwów, plac M aryack 8 .

:^L. 'Jb‘ S d t f  ' alt , r
G A L I C Y J S K I

8ANK K R E D Y T O WY
p r z y j m u j e  w k ł i O K i

na

s  *  ą  ż  e  2  2  J ś s  1
i oprocentowuje takowe

Co jest Chleb
św. Antoniego?

Doktaelny opib jzko jeden *e- 
snyt Oh’ ebti rozecie Ksi;c jrnlt Kc 
toliuka, Po;nań, d .unk; 63

z v  d e p i n t k
VfłtTAtnT: V^o poda vw6f

Kto jest zmuszony wiktowzć się po 
za domem, temu

p « le < * a m  j A d a l o i ę
Podlewskiego 3, gdyż tam się wiktując 
żadnych di ligliwości żołądka nie do­
znawałem.

Z y g m u n t  M l le w a k * .

41 0
2  O

po

rocznie.
W yiyi.kl » .. )>r i t - W  «(lw r#l*ą pui r s

mlecz

K  4 R I N L  B A  I L J L z A . B Ą N
■*57* L w o i w l e .

w »1 »u wchi J- # c , trvzry ,r . nr poiadrlo* ., ,,'lx» was >- kie, auatry- 
i i ,x  'We, w e ą u  zęzę jazoBci d o  cenach B j y t z h b ę c h .  Jednocześnie wiecami

Wuelkie
aebe i francuski*,

K  A .  W  Y
aromatyczne jayrte -a makn i r /d .-  
*Y» rf napa -niu. -rinoo d* kaidei «ta- 

cri locatcwc;
■i-,, kl, Ceylo 1 groboaia-siatej ii. 10-50 

,  dnia) . ., 10--"0
.  iredaiej . . ,  10-—

8n*tem»i« , . ,  9-50
TągnajTa . ,  9 —
Mcnka .baka . , „ jb-oę
Jawa di-ta . . , , 10-7Ś

C l.ińsku-rosyjsifa  
H K R B A T A

kl, Congo ezzmy 
Kaisoro

zbioru majowego, ciemno swdągającą, 
czyste w seteka z nader milą wonią.

, zl  1 60
.. . .  a—

Familijnej . . . 9 3 —
MelłBg* de Mosksa . a 4—
Imperial. . . . * *5 —
Wysiew*! nąjSejMsych , . 160

Przy odbiorą* 2 kilo herbety z dopżkowftfiiua innego toweru *ś do w»gi 5 k. ? 
fzB*oodokeżd*j sJjMtyl pocztowej- ' ________

Fu c  u icu zui2)oaych
wyśmienita swu winr.

P r  ja -o ta n  iŁi©
Haul Eersar po 1.00.

,  Sotirjfis 1.80.
St. Jancu 1.4*
Chat Uargo 1.80.
S S *  I B  < 1 *

Piipor*e; Mesal 1.40. 
Johannisbarzar 3-t0.

S  . a z v a , i i s j c i «
Mzdeire 2.— .
Sherry .

Ne zebewy, obitdy i wesele poleca
HhiiiiSi sARCJI BUUBHA

wa Lw »wi-
po cenach -  iion;,ih w najlepszej jazoscl.

H a n d e l  z a l o Z o i o y  ~or roJSin. l-p -S © .

F E I D l i E Y E  SCI?]
Lwów, Rynek 15 poleca najtaniej

H A W Y  znakom  te w  sm ak?
Oaylon dob ra 

, graba 
» 3-*ae.iul a 
a n . |p zednlcdaza 
„ IM rłow  a 

Z łota  Jawa 
lto ce o  Araba aa

Wore aki netto 4’ i, kg 
Nr. 4 . «i 9.50
I «  , . .  9.8 8
. 2  . . .  10.26

1 . . ,.10-64
. .  1026

.  10.26
. „ 10,

■I, kg- 
alr. 1 .-  
.  1.04
z l ’C', l . l l  
» 1.08 
, 1.08 
„ 1.08

Cenniki aicaegćtowe herbaty, św lec na zdana. Opakowanie aie dolicaam. ^

Redaktor odpowiedzialny, Wacław Masłowski

" ^ B A Ł Ł A H A  N O
sT.ats, żytnia, stars wńdk*, — bsa oukru. bez anyżu 

p o i ł  c o h u  .A ol
K  A .  R O  L i  A  B A Ł L A B A I S e

w e  ł.w o w le .
R-kilowa rk urnscaka woattiw* 2 butelelr litrowych.

p o t  O .  i i . ?  S L ł
tylko w Łaadlu

Leoearda St iac^iega
WE LWOWIE 

ulicu Bato.-ego liczba 2.

ye wfime Uzief Mmm
w 38 lomaoh 

tylko dla ;renum*Tator*ir

Tygodnika iiystrowanbp;G
cuwierał L ÓŁe ('"próoa .TrysO-
ah“) wszystkie utwo y

sutot* udo VADI8.«
Pooząwssy od N. R. 1899 każdy 
prenumerator o triem a co miesi;"

di ■fntfi tom Si^nh ew icza
Boczne pr*nam*ret* .Tygodnike Ulu- 

strowen*go“ wrez z 12-m* tomami Dsia- 
&«nfrisvic2e wynosi ksrertelnl* 3 dr. 
60 ct. Z przesyłką pocztową 8 zZr 75 cl.

Prannmtrst* prryjtnają: ftłów aH  
Ajencya i£ k ip e d y cy a  Tygodni 
b a  w e IdWO«vl« Pessel Heaamesa 9 
surm* wâ TatitSa haiąfamla 1 k*«tnry pism.

K o ś c i e l n e
(w ie c e  w eekow re, p u e l i r i y , ,  
i t o c z k i ,  k w  I ,t  , o  sw ,e  

ś w ie c  » A p o l lo
poleca najtaniej

ś w ie c
P R I T J B R Y K  A

SCHUBUTHA
Lwów, Rynek I. 45

Papier z fabryki Cierlań»kiej. ■ ukiu uia Narodowa Stanisław Matuooki i Spółka —  Lwów Hotel Geor^i
■ H .


